
Dziś
VIII posiedzenie
WARSZAWA (PAR)
W czwartek 11 bm. o godz. 10 

rano rozpoczyna się VIII w o- 
becnej kadencji plenarne po­
siedzenie Sejmu. Na wstępie 
posiedzenia — pos. Stanisław 
Cieślak w imieniu Sejmowej 
Komisji Planu Gospodarczego 
Budżetu i Finansów zreferuje 
wyniki prac tej komisji nad 
projektem planu 5-letniego. W 
dalszym ciągu posiedzenia to­
czyć . się będzie dyskusja nad 
projektem planu. Zapewne dys 
kusja ta zajmie 'co najmniej 
pierwszy dzień obrad.

W drugim dniu obrad Sejm 
rozpatrzy projekt ustawy o 
zwalczaniu spekulacji, a na­
stępnie projekty trzech ustaw 
regulujących sprawy własnoś­
ciowe wsi.

porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje następnie powo 
łanie nadzwyczajnej komisji 
sejmowej dla opracowania pro 
jektu ustawy o Najwyższej Iz­
bie Kontroli oraz dokonanie 
zmian w składach komisji.

po wyczerpaniu porządku 
obrad, co nastąpi zapewne w 
sobotę 13 bm., pierwsza sesja 
Sejmu PRL, trwająca nieprze­
rwanie od 20 lutego — zostanie 
zamknięta.

10 bm. w przeddzień rozpo­
częcia posiedzenia, do Warsza­
wy przybyli już niemal wszy­
scy posłowie zamieszkali na 
prowincji. *’Wielu z nich prze­
rwało z tego powodu swe urlo 
py.

Rząd PRL ponownie wypowiada się
za petnq realizacją 

układu rozejmowego w Korei
W ARSZA U d (PAP) De Dardel i wręczył im jedno
Dnia 10 lipca br. kierownik brzmiące aide - rnemoire w 

Ministerstwa Spraw Zagra- związku z sytuacją, jaka wy- 
nicznych, wiceminister J. Wi tworzyła się w Korei, 
niewiez przyjął charge d‘af- Aide-rnemoire stwierdza, że 
laires Szwecji P. Gustawa Ha decyzja dowództwa Narodów 
miliona oraz charge d‘af- Zjednoczonych o wprowadzę 
faires Szwajcarii P. Gilbert niu do Korei płd. nowych ro­

dzaj o w broni jest niezgodna 
z brzmieniem art. 13 układu 
rozejmowego dla Korei oraz 
zwraca uwagę, że od 21. 6. 
1957 r. ONZ przerwało prze­
syłanie Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych rapor­
tów o wymianie uzbrojenia i 
samolotów.

W związku z tym rząd PRL 
uważa za celowe, aby Komi­
sja Nadzorcza Państw Neu­
tralnych w Korei wyraziła 
swoje zaniepokojenie z powo 
du przezbrajania sił militar­
nych w Korei płd. Zdaniem 
rządu PRL, komisja powinna 
zaządać zaniechania wprowa 
dzania tych planów w życie, 
gdyż ich realizacja może tyl 
ko skomplikować sytuację w 
Korei. Poza tym plany te są 
w niezgodzie z istniejącymi 
tendencjami do odprężenia w 
stosunkach międzynarodo­
wych i do osiągnięcia porożu 
mienia w sprawie rozbroje­
nia.

Stojąc na stanowisku celo­
wości dalszego istnienia Ko­
misji Nadzorczej Państw Neu 
tralnych, rząd PRL chce w 
interesie pokoju wypełniać 
nadal wszystkie obowiązki za 
kreślone dla komisji układem 
rozejmowym, we współpracy 
z pozostałymi jej członkami 
— Czechosłowacją, Szwajca­
rią i Szwecją.

Około 400 tys. dzieci
na I turnusie
kolonii i obozów letnich

WARSZAWA (PAP)
Ok. 40C tys. dzieci z całego 

kraju przebywających nad 
morzem, w górach i na Poje­
zierzu nabiera sił i zdrowia 
na koloniach letnich, półkolo 
niach i obozach harcerskich. 
Najwięcej dzieci i młodzieży 
wyjechało do województw: 
wrocławskiego (ok. 100 tys.), 
krakowskiego, gdańskiego ko 
Szalińskiego i szczecińskiego.

Przeprowadzone przez wła­
dze terenowe pierwsze kon­
trole ośrodków kolonijnych 
m. in., na Podhalu, Dolnym 
Śląsku i Wybrzeżu wykazały 
dobre na ogół zaopatrzenie w 
żywność. Jednak wiele kolonii 
szczególnie położonych w od 
ległych zakątkach kraju od­
czuwa brak świeżych jarzyn i 
owoców.

Fragment
portu gdyńskiego
Obroty portów polskich, w ub. 

roku wynosiły 15,3 miliona ton 
towarów. Szczecin przeładował 
5,9 miliona ton, Gdańsk 5 milio 
nów, a Gdynio, miliona
ton. Udział węglu w ogólnych 
.obrotach wynosił 7 milionów 
ton. W bieżącym roku porty na 
&zc planują przeładunek 12,6 
‘Miliona ton. Nie ulegnie zmia­
nie ilość przeładowywanej drób 

natomiast zmiejpzony zo­
stanie eksport węgla, który wy 
*osić będzie dla portów 5 milio 
wów ton.
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Aktualna, sytuacja 
i zadania gospodarcze 
tematem narady w KC PZPR
WARSZAWA (PAP)

10 bm. odbyła się w KC PZPR narada aktywu cen­
tralnego, poświęcona aktualnej sytuacji i zadaniom 
gospodarczym.

W naradzie uczestniczyli członkowie Biura Politycz­
nego: J. Cyrankiewicz, S. J ędrychowski, I. Loga - So­
wiński, R. Zambrowski, sekretarze KC PZPR: J. Al­
brecht, Z. Kliszko, W. Mat win.

W naradzie wzięli udział ezłonkowie rządu, działacże 
partyjni z całego kraju, przedstawiciele resortów go­
spodarczych, naukowcy.

Naradę zagaił i obradom niał on, że podobna naradą 
przewodniczył sekretarz KC odbyła się przed niespełna 3
PZPR J. Albrecht. Przypom-

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

W dniu 10 bm. nowomianowany
ambasador nadzwyczajny 1 pełno­
mocny Sudanu w Polsce — Mo­
hammed Hamad El Nil, złożył wi­
zytę wstępną kierownikowi Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych — 
wiceministrowi Józefowi Winiewi- 
czowi.

miesiącami. Zapoczątkowała 
•ona systematyczne informo­
wanie klasy robotniczej i ca 
łego społeczeństwa o sytuacji 
gospodarczej, o naszych trud­
nościach i zadaniach. Rów­
nież po obecnej naradzie ak­
tywu centralnego nastąpią na 
rady wojewódzkie, resortowe 
i w zakładach pracy.

Referat wygłosił wiceprezes 
Rady Ministrów — P. Jarosze 
wicz.

REFERAT
wicepremiera
Jaroszewicza

P. Jaroszewicz dokonał na 
wstępie przeglądu sytuacji w 
produkcji przemysłowej i bu­
dowlanej w I półroczu br.

Wbrew rozlegającym się tu 
i ówdzie głosom — powiedział 
on — przemysł nasz zachowuje 
dynamikę wzrostu. Za cały 
r. ub. wzrost produkcji wyno­
sił 9,4 proc.' a za I półrocze 
br., według wstępnej oceny, 
ponad 9 proc, w porównaniu 
z I półroczem ub. r.

Zgodnie z ogólnymi założe­
niami planu tendencją utrzymu 
jącą się w br. jest wyższe 
przekraczanie planów produk­
cji grupy „b” (dobra konsump 
cyjne) niż grupy „a” (dobra 
produkcyjne).

Mimo szeregu braków i trud 
ności, przemysł socjalistyczny 
wniósł swą produkcją wynika­
jącą z planu i dodatkową pro­
dukcją ponadplanową towa­
rów rynkowych, która za pół­
rocze osiągnęła wartość ok. 4 
mld zł — rozstrzygający 
wkład w kształtowanie się sy­
tuacji ekonomicznej kraju w 
I półroczu 1957 r. Zrobiono

(Ciąg dalszy na str. 2)

+ na taśmie 
dalekopisu*

90 LAT ŻYCIA
— 60 lat walki o polskość 
Wrocławia, obchodzi nestor- 
ka Polonii wrocławskiej — 
zasłużona, działaczka Z w. Po 
laków w Niemczech — Anna 
Jasińska.

PODCZAS
DEFILADY WOJSKOWEJ
w Buenos Aires z okazji' 
święta, narodowego załamała 
się trybuna, na, której stali 
widzowie. Jedna, osoba ponio 
sła śmierć, JjO odniosło rany. 
Śledztwo wykazało, że zała­
manie się trybuny nastąpiło 
z powodu nadmiernego jej 
obciążenia. Mimo wypadku 
defilada, nie została, przerwa 
na.

ZŁOTE GODY (i FAR { 
MAŁŻEŃSKICH

W Prezydium MRN w Czę- 
Stochowie odbyła się nieco- || 
dzienna uroczystość udekoro 
wania złotymi krzyżami za- j 
sługi aż (i par małżeńskich, li 
które święciły swoje „złote i 
gody".

Najmłodsze obywatelki kolonii w Osieku — w czasie po­
obiedniej ' zabawy

,Na tropach uśmiechu i radości").
Fot.: — CAF.

(Do artykułu na str. 4 pt.

Tylko w woj* kieleckim

grad spowodował_poważne straty
PIHM zapowiada deszczowe żniwa

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Państwowa 

Inspekcja Plonów oraz tere­
nowi korespondenci PAP, 
ulewne deszcze i gwałtowne 
burze, które ostatnio przeszły 
głównie nad południowymi i 
centralnymi województwami 
w poważnym stopniu utrud­
niły tegoroczne żniwa. Na 
dość dużych bowiem obsza­
rach w tych rej. powaliły one 
zboża, które w większości wy­
padków me będzie można w 
związku z tym zbierać przy 
pomocy maszyn. Burze i desz 
cze nie spowodują jednak po 
ważniejszych strat w plonach 
zbóż, wpłynęły zaś dodatnio 
na odrost okopowych.

W niektórych rejonach wo­
jewództw: poznańskiego, opol 
skiego, łódzkiego, kieleckiego 
i lubelskiego rolnicy ponieśli 
mniejsze lub większe straty z 
powodu gradobicia. Nad czę­
ścią powiatów tych woje­
wództw przeszła bowiem ostat 
nio silna burza gradowa. Naj 
bardziej dotknęła ona rolni­
ków w czterech powiatach: 
Kielce, Radom, Opatów i Sta 
rachowice w woj. kieleckim.

W pozostałych wojewódz­
twach ostatnie deszcze i bu­
rze nie wyrządziły żadnych 
strat w plonach zbóż. Rolnicy 
będą musieli jednak pamię­
tać, że — jak zapowiada 
PIHM — do końca lipca nie 
należy się spodziewać pogody, 
która by sprzyjała zbiorom 
zbóż. Przewidziane jest bo­
wiem zmienne zachmurzenie, 
z mniejszymi krótkotrwałymi 
deszczami. Temperatura wy­
nosić ma od 16 do 21 stopni.

Odznaczenie pośmiertne 
gen. i. Prawina

WARSZAWA (PAP)
Za wybitne zasługi w działatnoś

ci polityczno - społecznej i zawo­
dowej Rada Państwa odznaczyła 
pośmiertnie orderem Sztandar Pra 
cy I ki. zmarłego tragicznie w dn 
7. VII br. wiceprezesa Narodowe­
go Banku Polskiego — Jakuba

rawina.

Centralne uroczystości
święta 22 Lipca w Poznaniu

</«/. Wł.) /
W bieżącym roku Poznań 

dostąpi zaszczytu orgamzowa 
nia centralnych uroczystości 
obchodu święta 22 Lipca.

1C bm. odbyło się specjalne
posiedzenie Komitetu Przygo jak; najlepsze wywiązanie się 
towawczego. Na zebraniu wy- z organizacji pierwszej na 
łoniono pięć zasadniczych ko Lak wielką skalę zakrojonej 
misji: koordynacyjną, pocho uroczystości. Do tego, prócz 
du, imprezową, dekoracyjną i pracy samego Komitetu, po- 
zaopatrzeniową. trzeba też pełnego zrozumie-

Centralnym punktem uro- nia i poparcia ze strony całe- 
czystości, w których udział go społeczeństwa.
wezmą przedstawicieli partii nag poiniormowano, w
i rządu, będzie defilada woj- rę,nnvpb 17 i 20skowa. Stanie się ona przegłą godzinach rannych 
dem siły naszego wojska, bm. odbędą się defilady prób- 
Ostateczny termin defilady, ne Być może, że niejednego
podobnie jak i jej trasa, nie 
zostały jeszcze ustalone; pie­
rze się pod uwagę 21 lub 22 
lipca.

Po godzinnej defiladzie woj
skowej przed trybuną honoro próby nie można jej „wysta- 

wiać“.
Poza tym 22 lipca jak żwy- 

kle odbędą się dziesiątki im- 
( prez rozrywkowych w całym 
Poznaniu. Wszędzie będzie się 
śpiewać i tańczyć. Zrezygnuje 
się w tym roku natomiast z 
poważniejszych zawodów — 
pbwodem są zagraniczne wy­
jazdy naszych najlepszych 
sportowców.

O dalszym toku przygoto­
wań będziemy stale informo­
wać. (A. B.i

Pod koniec miesiąca nastąpi 
prawdopodobnie spadek tern 
peratury do 12 stopni. Rolni­
cy powinni więc wykorzystać 
każdą chwilę dla sprawnego 
i terminowego zebrania zbo- 
ŻEL.

Pierwszy krok 
zrobili poznaniacy

(lnf. wł.)
Jeszcze nie rozpoczęło dzia­

łalności Towarzystwo Rozwoju 
Ziem Zachodnich, a już grupa 
poznaniaków, członków Klubu 
Dyskusyjnego wyjechała na 
Ziemię Lubuską celem nawiąza 
nia kontaktu z miejscową lud­
nością. Profesorowie wyższych 
uczelni, lekarze i prawnicy od­
wiedzili Nowe Kramsko w pow. 
sulechowskim, wieś znaną od 
dziesiątków lat z ostrej walki 
o zachowanie polskości regionu 
babimojskiego. Członkowie Klu 
bu złożyli wizyty uczestnikom 
tych walk, zasłużonym działa­
czom polonijnym z okresu nie­
woli m. in. Janowi Cichemu, 
odznaczonemu orderem Poionia 
Restituta, Dominikowi Kraw­
cowi, Agnieszce Wachowskiej, 
Onufremu Kani i innym.

W serdecznych rozmowach 
poznaniacy zapoznali się z wa­
runkami życia ludności autoch­
tonicznej, z rozwojem j trud­
nościami ich gospodarki na roli 
ze stosunkami mieszkaniowymi 
itp. Po południu tego samego 
dnia odbyło się spotkanie z 
szerszym gronem mieszkańców 
wsi, w którym wziął także u- 
dział ks. kanonik Ignacy Karo­
lewski. W czasie spotkania omó 
wiono szereg lokalnych próbie 
mów życia gospodarczego, spo­
łecznego i kulturalnego.

Poczynione spostrzeżenia i 
uwagi członkowie Poznańskiego 
Klubu Dyskusyjnego przekażą 
miarodajnym władzom w ob­
szernym sia^woaMbattiM. 4^

wa przemaszerują przedstawi 
ciele społeczeństwa ^ła­
dów macy, organizacji spo­
łecznych. młodzież harcerska, 
delegaci wsi).

Nasza ambicją powinno być

zbudzą dźwięki orkiestry. Pro 
simy jednak o wyrozumia­
łość: defilada to też swego ro 
dzaju sztuka. Bez generalnej

Sprawy
ruchu kobiecego 
omówiły kierownictwa 

PZPR i ZSL
WARSZAWA (PAP)

W Warszawie odbyło się spot 
kanie przedstawicieli Biura Po J 
litycznego KC PZPR i przed­
stawicieli Prezydium NK ZSL, 
na którym omówiono zagadnie 
nia związane z rozwojem ru- • 
chu kobiecego.

W związku z dyskusją, jaka j 
się toczy w tej sprawie, oba kie 
rownictwa uważają, że zgodnie 
z wytycznymi programu poiitv 
ki rolnej, kobiety wiejskie or­
ganizują się w kołach gospo­
dyń wiejskich. Warunki życia i 
wiejskiego i wynikające stąd 
zainteresowania potrzeby uza 
sadniają organizowanie kół gos 
podyń wiejskich jako autono­
micznej części składowej kó­
łek rolniczych.

Kierownictwa obu partii sto 
ii ją na stanowisku zachowania 

jednolitości ruchu kobiecego w 
jl Polsce, czego wyrazem jest jed
j! na ogólnopolska organizacja ko> ;

bieca — Liga Kobiet, której 
' częścią składowa są koła gos- '

' podyń ■wiejskich.
• Komitet Centralny PZPR i I 

J Naczelny Komitet ZSL wyraża j 
I. ją przekonanie, że celem ru- | 
ii chu kobiecego jest rozszerzę- ( 
ji nie udziału kobiet we wszyst- ji 
ij kich dziedzinach naszego życia

gospodarczego i społeczno-po- 
|! litycznego.

j Ponadto przedstawiciele kie- 
)j rownictw obu partii stwierdzi- J

li, że wniesione na Sejm pro- j, 
ji jekty ustaw w sprawie obniżę- |i 
ii ,nia wymiarów obowiązkowych f: 
jj dostaw z równoczesnym pod- !• 

niesieniem cen na zboże są kon f)
sekwentną realizacją wytycz­
nych KC PZPR j NK ZSL W 
sprawie polityki rolnej.

Z Poznania do Moskwy

wyjedzie 30 delegatów 
i zespół »Komedy«

(lnf. wł.)
Wybory uczestników na VI 

Światowy Festiwal w Moskwie 
zostały zakończone w naszym 
mieście już w czerwcu br. M. 
in. ZMS wysyła 12 delegatów, 
ZMW 11, ZHP 2, studenci 4. 
Obecnie trwają gorączkowa 
przygotowania do wyjazdu. 4 
lipca powstał w Poznaniu —• 
o czym donosiliśmy Komitet Fe 
stiwalowy. Przewiduje on zor­
ganizowanie szeregu imprez ar 
tystycznych i sportowych na te 
renie miasta i województwa 
oraz pożegnanie naszych dele­
gatów, które prawdopodobnie 
nastąpi 18 lipca.

W dniach od 23—27 lipca 
przejedzie przez Poznań 7 tys. 
uczestników Festiwalu z kra­
jów Europy zachodniej. Nie 
wątpimy, że Komitet Festiwale - 
wy jak i społeczeństwo a w 
szczególności m&nfefeż pozneA. 
ska powita przejeżdżających 

fegośei. '



wicepremier Jaroszewicz:

Każdy metr bawełny, każdy radioodbiornik 
czy para butów ponad plan

odsuwa niebezpieczeństwo inflacji
(Ciąg dalszy ze str. 1)

poważny krok w trudnym 
procesie przestawienia prze­
mysłu na produkcję towarów 
dla zaopatrzenia rynku.

Nie zostały w I półroczu na 
1eżycie wykorzystane rezerwy 
przemysłu., tkwiące w jego 
mocach produkcyjnych, za­
sobach surowców, ogromne 
możliwości podnoszenia wy­
dajności pracy, oszczędności 
surowców i obniżki kosztów 
własnych.

Utrzymywanie 
i umacnianie równowagi 

rynkowej
centralnym problemem

naszej gospodarki
Niepokojącym zjawiskiem, 

być może przejściowego cha­
rakteru, jest spadek dynamiki 
rozwoju produkcji w czerw­
cu br., a zjawiskiem, które­
mu należy natychmiast wypo­
wiedzieć walkę — jest rozluź­
nienie dyscypliny pracy w pro 
dukcji, znajdujące wyraz we 
wzroście nie usprawiedliwio­
nej absencji.

Wzrasta liczba opuszczonych 
godzin pracy, w szczególno­
ści w przemyśle ciężkim, ma­
teriałów budowlanych, prze­
myśle drobnym i włókienni­
czym. Stan ten musi niepokoić 
każdego działacza polityczne­
go i gospodarczego.

Innym, wysuwającym się 
obecnie ujemnym zjawiskiem 
jest rozluźnienie dyscypliny
finansowej, towarzyszące no- j aktyw winny na codzień pa- wanie osiągniętego poziomu 
wouruchamianym bodźcom pro mjętać o tym, że społeczeń- płac realnych i stworzenie pod bie, wespół z dyrekcją, trud
dukcyjnym w postaci fundu- s^wo domaga się bezkompromi 
szu zakładowego. ^owej, surowej walki z kra-

Centralnym problemem po- dzieżami, spekulacją i łapów- 
Utyki gospodarczej br. jest, nictwem_ Podrywa zaufanie 
jak wiemy, sprawa utrzyma- społeczeństwa do instancji par 
ma i umocnienia równowagi tyjnep rady narodowep apa-
rynkowej.

Należy przypuszczać, że stan 
największego w tej dziedzinie 
napięcia majmy w zasadzie po­
za sobą. Przypadł on na ko­
niec I kwartału br. Podjęte 
wówczas przez partię i rząd 
środki pozwoliły opanować 
grożące narastanie zaburzeń 
rynkowych. W chwili obecnej 
sytuacja jest spokojniejsza, 
cechuje ją nadal stan naprę­
żenia.

Warunkiem zachowania rów 
nowagi rynkowej było osiąg­
nięcie odpowiednio wysokich 
obrotów detalicznych, a tym 
samym przeciwstawienie
zwiększonej sile nabywczej 
odpowiedniej ilości towarów.

Zadanie to w zasadzie zosta­
ło wykonane i równowaga 
rynku została w zasadzie
utrzymana. Wzrost obrotów 
detalicznych w I półroczu br. 
w stosunku do obrotów w I pół 
roczu ub. r. wynosi 27,9 proc. 
W I półroczu br.,- w porów­
naniu z analogicznym okresem 
r. ub. sprzedano ludności to­
warów za sumę o ponad 18 
mld zł większą.

Plan tegoroczny wyznacza 
stosunkowo niskie zadanie w 
zakresie produkcji, obniżki 
kosztów akumulacji finanso­
wej itp. W związku z tym 
istnieją (poważne możliwości 
wyprodukowania i przeznacze­
nia na rynek dodatkowych to­
warów. Uruchomienie rezerw 
towarowych gospodarki narodo 
wej przy jednoczesnym utrzy­
maniu dyscypliny finansowej 
było założeniem polityki go­
spodarczej br. i stanowi ka­
mień węgielny dalszego po­
suwania się naprzód.

Dodatkową trudność w wal­
ce o utrzymanie równowagi 
rynkowej stanowią nieopano-
wane przez resorty i centralne ku, to przede wszystkim wal-
zarządy nadmierne wypłaty 
na rzecz gospodarki nieuspo­
łecznionej. Chodzi tu. głównie 
o opłatę wozaków przez bu­
downictwo oraz zapłaty za za­
kupy i usługi w sektorze pry­
watnym. Wypłaty te wzrosły 
dwukrotnie w stosunku do ub. 
roku i powodują nieuzasadnio 
ne wycieki pieniędzy na ry­
nek, korupcję aparatu gospo­
darczego, kradzieże i naduży­
cia.

Czynnikiem, dezorganizują­
cym rynek i jednocześnie po­
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ważnym zagadnieniem ogólno- 
politycznym jest sprawa nadu­
żyć, spekulacji, łapownictwa, 
marnotrawstwa, kradzieży mie 
nia społecznego. Brak właści­
wego nadzoru ze strony kie­
rowniczego aparatu rad naro­
dowych i przedsiębiorstw, nie­
dostateczna aktywność władz
wymiaru sprawiedliwości, po- jeszcze mamy, musimy wycho 
wołanych do tępienia prze- dzić własnymi siłami. W sto- 
stępstw gospodarczych oraz sunku do sytuacji sprzed kil-
objawy zachwiania równowagi 
między siłą nabywczą a poda­
żą towarów — stworzyły wa­
runki do natężenia przestęp­
czej działalności.

Otwieranie nowych prywat­
nych placówek handlowych, za 
daniem których miało być u- 
zupełnienie handlu uspołecznio 
nego, w toku realizacji zosta­
ło. przez rady narodowe wypa 
czone, w wyniku czego sieć 
handlowa i lokalizacja jej stoi 
w sprzeczności z zamierzoną in 
tencją. Nieudolność, łatwowier 
ność, niczym nieuzasadniona 
tolerancja, brak kontroli, prze 
kupstwo niektórych pracowni­
ków prezydiów rad oraz przed 
siębiorstw, stworzyły warun­
ki, w których tego rodzaju 
przestępstwa i wykroczenia 
mogły się rozwijać.

Uchwała Biura Polityczne­
go KC PZPR, w sprawie walki 
ze spekulacją i nadużyciami w 
handlu pomogła aktywowi zro 
zumieć konieczność zdecydowa 
nego przeciwdziałania rosnące 
mu zjawisku nieuczciwości.

Nasze organizacje partyjne

ratu wymiaru sprawiedliwości importować surowce i artyku- mówią sygnały zepchnięto 
rady do roli rozjemcy przy 
rozdziale atrakcyjnych towa­
rów, mieszkań i skierowań na 
wczasy.

W końcowej części refera­
tu wicepremier Jaroszewicz 
zwrócił uwagę na rolę organi­
zacji partyjnych w realizacji 
obecnych doniosłych zadań 
gospodarczych.

fakt, że na ich oczach bezkar- ły konsumpcyjne, trzeba eks- 
nie grasują; łapownicy, złodzie. portować. Bilans płatniczy hhn
je, malwersanci, marnotrawcy. 
Dlatego jest to pierwszoplano­
we zadanie polityczne i organi 
zacyjne — nieodłączny czyn­
nik naszej walki o wykonanie 
zadań III kwartału i II półro­
cza br.

Aktualne zadania
gospodarcze

Przechodząc do omawiania 
aktualnych zadań gospodar­
czych, P. Jaroszewicz wskazał, 
iż w myśl planu na III kwar­
tał br., dochody ludności mają 
być o ok. 6 proc, większe niż 
w II kwartale br., a o 27 proc, 
większe niż w analogicznym o- 
kresie ub. roku.

Pokrycie towarami siły na-
bywczej ludności w III kwar- więcej wyrobów walcowanych
tale będzie nadal centralną 
sprawą w naszej gospodarce.

Jakie w związku z tym wy­
suwają się główne zadania na 
szej polityki gospodarczej na 
następne miesiące? *

Idą one w 2 kierunkach: 
a) nie dopuszczać do takiego

nia i podbudowy w przy­
roście produkcji; 

b) wyzyskać wszystkie moż­
liwości rzucenia na ry­
nek dodatkowych towa­
rów i w’zmocnienia stanu 
zapasów w gospodarce 
narodowej.

Walka na pierwszym odcin-

ka o utrzymanie dyscypliny 
plac i zrealizowanie przez 
wieś jej obowiązków wobec 
państwa, to walka o wzmocnię 
nie dyscypliny pracy w zakła­
dach i usunięcie źródeł naprę­
żenia w programie finanso­
wym państwa.

Trzeba zdecydowanie zwal­
czać rozsiewane mylne poglą- Trzeba jednak otwarcie 
dy o tym, jakoby kredyty za- stwierdzić, że plan III kwar' 
graniczne pozwalały na dal- talu nie daje żadnych nadwy- 
szy, natychmiastowy wzrost żek rynkowych, a co za tym 
płac. Kredyty ułatwiają roz- idzie, nic otwiera możliwości 
wój gospodarczy; poprzez roz- podwyżek płac. Możliwości ta- 
wój gospodarki i wzrost do- kie otworzą się dopiero w ro- 
chodu narodowego, pozwala- ku przyszłym — jeżeli zada­
ją po pewnym czasie na prze- nia przemysłu w zakresie

Londyn. Gmach przeznaczony na celet handlowe w pobliżu 
Giłldy i Banku Angielskiego powstaje na miejscu ruin 

wojennych, FOT — CAF
A '

znaczenie części tego dodatko­
wego dochodu na spożycie, to 
jest na podnoszenie płac. Kre­
dytów natomiast nie można 
przejeść, bo nie będzie ich z 
czego oddać; chyba że będzie­
my zaciskać pasa w chwili, gdy 
nadejdzie czas ich spłaty.

Z trudności, które wciąż

Powstaje pytanie, jak te 
ku miesięcy mamy niewątpli- uchwały realizować, aby osiąg
we oznaki poprawy, trzeba te 
raz mobilizować wszystkie siły 
do osiągnięcia przełomu także 
tam, gdzie jeszcze dotychczas 
oznak poprawy jest mało, to 
jest przede wszystkim w sa­
mych zakładach pracy.

nąć to, ku czemu zmierzają?
Rezerwy istniejące w gospo­

darce narodowej można uru­
chomić tylko pod warunkiem, 
że zabiorą się do tego całym 
sercem i z całą energią ci, któ 
rzy te ogromne rezerwy wi­
dzą, znają daleko lepiej od 
nas i często lepiej od nas wie­
dzą, gdzie ich szukać: szero­
kie rzesze robotnicze, perso­
nel inżynieryjno - techniczny, 
aktyw partyjny i gospodarczy,

Centralną sprawą jest teraz organizacje partyjne i społecz 
maksymalne zwiększenie pro- ne w zakładach pracy.

Maksymalne 
zwiększenie produkcji 

- nakazem chwili

dukcji ponad pian poprzez 
wzrost wydajności pracy, lep­
szą dyscyplinę pracy i lepszą 
organizację pracy.

Szczególnie ważne jest osią­
gnięcie znacznego przekrocze­
nia planu w zakresie artykułów 
rynkowych, takich, jak: tka­
niny, obuwie, wyroby metalo­
we powszechnego użytku (mo­
tocykle, radio-aparaty, telewi­
zory, pralki), a także materia­
ły budowlane i maszyny rolni­
cze dla wsi. Każdy metr baweł 
ny, każdy radioodbiornik czy 
para butów ponad plan — to 
najlepsze umocnienie rynku, 
to najlepszy sposób na zacho-

staw dalszego wzrostu płac w 
przyszłości.

Drugim, ważnym zadaniem 
jest osiągnięcie znacznego prze 
kroczenia planu w zakresie to­
warów eksportowych. Ażeby

dlu zagranicznego jest trudny, 
napięty. Trzeba wzmóc eks­
port.

We wszystkich planach, 
zmierzających do zwiększenia 
produkcji, zwracać trzeba 
głównie uwagę na artykuły 
rynkowe i artykuły na eks­
port.

Trzeba stwierdzić, że obiek­
tywne warunki przekroczenia 
planu są. Wzrosły przede 
wszystkim zapasy w przemy­
śle. Mamy dzisiaj w kraju o 
ponad milion ton węgla w za­
pasie więcej niż mieliśmy w 
roku ub. Nie ma żadnego zakła 
du pracy, który mógłby się 
dziś uskarżać na brak węgla, 
tak, jak to było jeszcze w 
początkach 1957 r. Przemysł 
maszynowy ma o 80 tys. ton

niż miał rok temu i wysoko 
przekroczył normatywy zapa­
su surowców. Jest więc z cze­
go robić dodatkową produkcję 
wyrobów metalowych na ry­
nek i na eksport. Jest w kraju 
teraz o 4 tys. ton więcej baweł 
ny i o 700 ton więcej wełny niż 
rok temu. Jest w kraju o po­
nad 3 tys. ton więcej skór su-

wżrostu siły nabywczej, rowych, więcej miedzi, kauczu 
który nie ma uzasadnię- bu, tłuszczów technicznych. Do 

stawy amerykańskiej bawełny 
i tłuszczu jeszcze bardziej po­
większą te zapasy.

Pełne wykonanie uchwały o 
dodatkowej produkcji w III 
kwartale zabezpiecza zwięk­
szenie zapasów w handlu 
o 1,8 mld. zł, co zmniejsza w 
pewnym stopniu istniejące 
napięcie na rynku. Dlatego 
jest rzeczą niezbędną nie tyl­
ko wykonanie, ale i przekro­
czenie zadań, ustalonych tą 
uchwalą. Jest to możliwe 
szczególnie w przemyśle cięż­
kim, gdzie istnieją warunki 
znaczniejszego przekroczenia 
zadań ze względu na niezłe za 
opatrzenie i nie wykorzystane 
w pełni zdolności produkcyj­
ne.

Trzeba jednak

wzrostu wydajności i obniżki 
kosztów będą wykonane.

Istniejące rezerwy 
gospodarcze mogą 
uruchomić tylko

szerokie
rzesze robotnicze

Ażeby to osiągnąć, trzeba 
przede wszystkim wyjaśnić 
robotnikom, jaka jest sytua­
cja i jakie stawiamy zadania, 
trzeba poradzić się ich i współ 
nie nakreślać plan działania. 
Szczególna rola przypada tu 
radom robotniczym.

Wydaja się, że nasz wysiłek 
powinien zmierzać ku temu, 
aby właśnie rady robotnicze 
ujęły w swe ręce inicjatywę 
i kierownictwo pracami nad 
realizacją stojących przed na­
mi zadań. Niechaj właśnie ra­
dy robotnicze występują jakc 
reprezentant załogi z krytycz­
ną oceną sytuacji w przedsię ­
biorstwie, niech wezmą na sie

przełamywania trudności, niech 
pokierują inicj*atywą załogi.
Sądzę, że podniesie to ich au­
torytet, pozwoli ożywić ich 
pracę, podnieść ich rangę 
wszędzie tam. gdzie — jak

Przed rokowaniami
NRF - ZSRR

BONN (PAP)
Podano oficjalnie do wiado 

mości, że w przyszłym tygod­
niu uda się do Moskwy dele­
gacja rządu Niemieckiej Re­
publiki Federalnej, która omó 
wi z władzami radzieckimi 
sprawę zawarcia porozumie­
nia handlowego i konsularne 
go oraz umowy w sprawie re 
patriacji.

Ambasador NRF w Mo­
skwie dr Wilhelm Haas przy­
bywa w czwartek do Bonn i 
po porozumieniu się z nim 
kanclerz Adenauer ustali do­
kładną datę wyjazdu delega­
cji zachodnio - niemieckiej 
do ZSRR.

RańyinG-rządcwa delegacja ZSRR
przybyła do Pragi

Powitanie na dworcu - rozpoczęcie rozmów
PRAGA (PAP)
W odświętnej szacie powitała dnia 10 bm. stolica Czecho­

słowacji, Praga, radziecką delegację partyjno-rządową. Ca­
le miasto zostało udekorowane flagami czechosłowackimi i 
radzieckimi.
Już na godzinę przed zapo- dworca.. Krótkie przemówienia 

wiedzianym przyjazdem ra- wygłosili prezydent Zapotocky 
dziieckich gości, o godz. 8 rano i N. S. Chruszczów, 
dziesiątki tysięcy mieszkań- Uroczystość powitalna zia- 
ców Pragi " zgromadziły się kończyła się odegraniem M;ę- 
przed dworcem głównym i dzynarodówki. Następnie Cnru 
na centralnych ulicach miasta, szezow i Bułganin oraz człon-

Funktualnie o godz. 9 spe- kowie delegacji radzieckiej 
cjalny pociąg zatrzymał się na w towarzystwie najwyższych 
dworcu praskim. Wysiadają- przedstawicieli Czechosłowacji 
cyrryiz wagonu członkom dele- wsiedli do otwartych a u i 
gacji radzieckiej towarzyszą przejechali wśród szpaleru wie­
trzej członkowie Biura Politycz watujących i powiewającycn 
nego KC KPCz z pierwszym se chorągiewkami mieszkańców 
kretarzem Antoninem Novot- miasta na Zamek Hradczań- 
nym, sekr. KC KPCż Hendrych ski, gdzie podejmowało ich 
oraz minister spraw zagranicz Biuro Polityczne KC KPCz. 
nych David. Na dworcu pra- .
skim witali gości radzieckich: W środę o godzinie 16.30
prezydent Antonin Zapotocky rozpoczęły się w Pradze roz- 
premier Vilcm Siroky, prze- mowy między delegacją Ko- 
wodniczący czechosłowackiego munistycznej Partii Związisu 
Zgromadzenia Narodowego Radzieckiego a delegacją Ko- 
Zdenek Fierlinger, sekretarze munistycznej Partii Czeeho-
KC KPCz, członkowie rządu 
przedstawiciele parti-i politycz­
nych, członkowie korpusu dy­
plomatycznego i inni.

Nie milknącymi owacjami 
witają mieszkańcy Pragi to­
warzyszy Chruszczowa, Buł­
ganin,a i członków delegacji 
radzieckiej.

Po odegraniu hymnów ZSRR 
i Czechosłowacji Chruszczów; 
i Bułganin w towarzystwie Za; 
Potockiego, Novotnego i Siro- 
kiego przechodzą przed fron­
tem kompanii honorowej. Na­
stępnie członkowie delegacji 
w towarzystwie najwyższych 
przedstawicieli partii i rządu 
CSR wstępują na trybunę 
ustawioną przed gmachem

PREZYDENT HO CHI-MINH —
przebywający obecnie z wizytą w 
Koreańskiej Republice Ludowo-De 
mokratycznej — zwiedził wystawę 
przemysłowo-rolniczą oraz mu­
zeum walki wyzwoleńczej, w mu­
zeum odbyło się spotkanie Ho 
Chi-minha z wyższymi oficerami 
Koreańskiej Armii Ludowej.

PREMIER NEHRU, który prze­
bywa z wizytą w Holandii, oświad 
czył na konferencji prasowej, iż 
ostatnie zmiany w rządzie radziec­
kim z pewnością wpłyną na polep 
szenie stosunków między Wscho­
dem a Zachodem i złagodzenie na­
pięcia międzynarodowego.

MINISTER SPRAW ZAGRA­
NICZNYCH INDONEZJI — dr Su 
bandrio, określił wysokość rosz­
czeń reparacyjnych Indonezji wo­
bec Japonii na 800 milionów dola­
rów. Indonezja domagała się po­
przednio 2 miliardów dolarów.

DOWODZTWO WOJSK USA na 
Okinawie potwierdziło w środę 
wiadomość, iż w najbliższej przy­
szłości zainstalowanych zostanie 
na wyspie 8 wyrzutni pocisków' 
zdalnie kierowanych.

DO SOCZI przybyli dwaj wice­
przewodniczący Związkowej Rady 
Wykonawczej Jugosławii — Ed­
ward Kardelj i Aleksander Ran- 
kovic, którzy swój urlop wypo­
czynkowy spędzić mają na Kry­
mie.

Słowacji.

Polsko-radziecka
umowa 

repatriacyjna 
weszła w życie
WARSZAWA (PAP)

Dnia 10 lipca 1857 roku w War­
szawie kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych PRL — wi­
ceminister Józef Winiewicz i am­
basador nadzwyczajny i pełnomoc 
ny ZSRR w Polsce — P. K. Pono- 
marenko, dokonali wymiany do- 

; kumentów ratyfikacyjnych umo- 
i wy między rządem polskim a rzą- 
; dem radzieckim w sprawie termi­

nu i trybu dalszej repatriacji z 
ZSRR osób narodowości polskiej, 
podpisanej w Moskwie w dniu 25 
marca 1957 roku i ratyfikowanej 
przez Radę Państwa PRL w dniu 
23 maja 1957 roku oraz przez Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR w 
dniu 5 czerwca 1957 roku.

W ten sposób, zgodnie z posta­
nowieniem umowy ,weszła ona w 
życie w dniu 10 lipca 1957 roku.

10-godzmna strzelanina 
na granicy 
syr^sk@-izra@iskiej

KAIR (PAP)
Dzień 9 bm. upłynął pod 

znakiem wzmożonego napięcia 
na granicy syryjsko - izra­
elskiej. Wymiana strzałów trwa 
ła około 10 godzin. Nasilenie 
ognia wzmogło się około godzi­
ny 20, kiedy obydwie strony 
użyły dział j ciężkich moździe­
rzy. Według źródeł izraelskich 
incydenty zostały sprowokowa­
ne przez Syryjczyków, którzy 
zaatakowali grupy policji izra­
elskiej. Syryjski rzecznik woj­
skowy podał zaś, iż o godzinie 
12 w południe czasu miejscowe 
go regularny oddział żołnierzy 
izraelskich zaatakował przy 
wsparciu artylerii graniczne 
posterunki syryjskie, wobec cze 
go jego strona musiala odpo­
wiedzieć ogniem. Strony nie po 
dają pełnych strat jakie pocią­
gnęły za sobą zbrojne starcia.

Mimo interwencji Komisji Ro 
zejmowej ONZ sytuacja na gra 
nicy izraelsko - syryjskiej jest 
nadal napięta.

Reorganizacja
rzędu japońskiego

NOWY .JORK (PAP)
W środę po południu na 

nadzwyczajnym posiedzeniu 
gabinetu japońskiego wszyscy 
ministrowie podali się — na 
prośbę premiera Kiszi — do 
dymisji. Bezpośrednio po po­
siedzeniu Kiszi sformował no­
wy rząd. Nie wszedł doń, z 
wyjątkiem Hirohide Iszidy — 
ministra pracy oraz wicepre­
miera Iszi, żaden z członków 
dotychczasowego gabinetu.

Ministrem spraw zagranicz­
nych Japonii został 60-letni 
Aiicziro Fudzijama, znany 
przemysłowiec. W dotychcza­
sowym gabinecie obowiązki 
ministra spraw zagranicznych 
pełnił sam Kiszi.

Na stanowisko dyrektora Ra 
dy Obrony (w rządzie japoń­
skim nie ma stanowiska mi­
nistra obrony) powołany zo­
stał Jurni,czi Tsiszima.



Wkrótce 
wielkopolski se;mik 

kulturalny
Musiniy przyklasnąć ini­

cjatywie Wojewódzkiego Wy 
działu Kultury w Poznaniu, 
którego kierownik — p. Re­
belka obwieścił wszem i wo­
bec, a więc przedstawicielom 
poznańskich pism, że „co 
kwartał w Prezydium WRN 
odbywać się będą konferen­
cje prasowe, poświęcone 
sprawom kultury" i że „Wy­
dział zacieśni więź z organi­
zacjami społecznymi i związ 
kami twórczymi". Następnie 
padła zapowiedź wojewódz­
kiego sejmiku kultury we 
wrześniu tego roku; impre­
zę tę mają poprzedzić sejmi­
ki powiatowe, wybierające 
delegatów na wojewódzki.

Niedawno czytaliśmy o 
podobnej masówce na ła­
mach „Gazety Zielonogór­
skiej": jak widać dobry 
zwyczaj dyskutowania o za­
gadnieniach kultury zako­
rzenił się już w najbliższym 
sąsiedztwie. Niewątpliwie, 
to są kroki w lepszą przy­
szłość, zwłaszcza że kierow­
nik Rebelka wspomniał z 
uśmiechem o nagrodach dla 
aktywistów społecznych w 
mchu kulturalnym.

Nie wolno jednak w żad­
nym razie dojść do wniosku, 
że to już jest wszystko, na 
co Wydział Kultury stać w 
jego tak chlubnie rozpoczę­
tej działalności p o za - 
biurkowej. Do jednego z 
najbardziej palących proble­
mów, wymagających natyeh 
miastowego rozwiązania na­
leży teatr.

Wobec dokonania przez 
dyrekcję poznańskich tea­
trów dramatycznych pew­
nych, często bolesnych, acz­
kolwiek nieodzownych, cięć 
personalnych, zaistniała ko­
nieczność „upłynnienia" 
kadr aktorskich w drodze 
powołania do życia samo­
dzielnej instytucji — Wiel­
kopolskiego Teatru Objazdo­
wego.

Zdaniem moim wydaje się 
celowe uczynienie pewnego 
równania w górę — w imię 
poprawienia jakości przed­
stawień — oparcie się na 
aktorze zawodowym, w pełni 
wykwalifikowanym. Selek­
cja, odbywająca się we 
wszystkich dziedzinach na­
szego życia, jak dotychczas 
ominęła niektóre zespoły 
prowincjonalne, w których 
wciąż jeszcze pali się świecz 
ki przed zjawiskiem amator­
szczyzny. Najwyższy czas, 
żeby wreszcie stworzyć tea­
tralny zespół objazdowy z 
prawdziwego zdarzenia, za­
równo w celu zaostrzenia 
walki ze szmirą jak i pod­
ciągnięcia intelektualnego 
odbiorcy w niniejszych o- 
środikach naszego wojewódz­
twa, odbiorcy, niestety, cią­
gle jeszcze, przywykłego do 
amatorszczyzny.

Stąd też mamy nadzieję, 
że jak najlepszy pod wzglę­
dem aktorskim, najlepszy 
pod wszystkimi względami 
—■ Wielkopolski Teatr Objaz 
dowy stanie się oczkiem w 
głowie naszych władz k. o., 
a więc chyba ponieważ cho­
dzi tu o teren województwa 
— Wydziału Kultury przy 
Prezydium WRN.

Będzie i nam i wszystkim 
miłośnikom teatru naprawdę 
przyjemnie, jeżeli za kwar­
tał kierownik Rebelka poin­
formuje prasę o tym, co 
dzisiaj jeszcze się waży, co 
jest pod znakiem zapytania 
i pewną kością niezgody mię 
dzy odnośnymi czynnikami 
w tej dziedzinie.

A więc nie tylko z okazji 
nadchodzących żniw i nie 
tylko żniwiarzom, ale i Wy­
działowi Kultury należy zło­
żyć życzenia: „Powodzenie!"

(MAK)

la Atlantyku aż roi się od gór lodowych
ipitan norweskiego statku 
żerskiego „Oslofjord” — 
Han,sen oświadczył w po- 
ziałek po zawinięciu stat- 
lo portu nowojorskiego, że 
północnym Atlantyku „aż 
’oi od gór lodowych”.
'igdy nie widziałem tam 
wielu gór lodowych” — 
iediział Han,sen dziennika­

Nauczyciele całeoo świata
ua rendez-vous w Warszawie
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Sekretariat FISE oraz Korni 

tet Organizacyjny Światowej

skich, należących do 
która jest inicjatorem i 
nizatorem Konferencji

FISE.
orga-

oraz

delegatów, czy też gości lub 
obserwatorów. Ani obrady, 
ani uchwały podjęte na Konie 
rencji nie będą narzucane or­
ganizacjom, zrzeszonym w 
FISE, byłoby to bowiem sprze 
czne z zasadami demokratycz­
nymi, których przestrzeganie 
jest naczelnym hasłem Komi­
tetu Organizacyjnego, zgodnie 
z zaleceniem Sekretariatu o- 
raz Komisji Problemowych 
FISE.

Konferencja ma na celu u- 
stalenie wspólnego dążenia na 
uczycieli, bez względu na ich 
przynależność organizacyjną, 
światopogląd lub wyznanie. Si 
la FISE polega właśnie na tym, 
że nie krępuje swobody osobi­
stych przekonań wyraża idee 
postępowe, wspólne wszystkim 
pracownikom oświaty oraz re­
prezentowane przez związki 
zawodowe i klasę robotniczą 
całego świata.

Naczelnym zadaniem Kon­
ferencji jest wytworzenie 
odpowiednich warunków swo­
bodnego rozwoju ruchu na­
uczycielskiego na całym świę­
cie. Wiadomo bowiem, że roz­
wój ten odbywa się nierówno­
miernie. To właśnie zadanie, 
postawione przez FISE przed 
Konferencją Światową zdo­
bywa dla tej organizacji 
wielu zwolenników wśród na­
uczycielstwa całego świata.

Obok FISE działają równo­
legle dwie międzynarodowe fe 
deracje związków nauczyciel­
skich: F. I. A. I. (Międzynaro­
dowa Federacja Nauczycieli 
Szkół Podstawowych) z siedzi­
bą w Lozannie (Szwajcaria) o- 
raz F. I. P. E. S‘. O. (Międzyna­
rodowa Federacja Związków 
Profesorów Publicznych Szkół 
Średnich) z siedzibą w Anglii.

Reprezentują one różne świa 
topoglądy, ponieważ jednak łą 
czy je wspólny cel: walka o 
dobro szkoły, młodzieży i na­
uczycielstwa, wszystkie fede­
racje współpracują z sobą i w 
tym celu powołały Komitet Po 
rozumiewawczy (Comite d’En_ 
tente), koordynujący ich dzia­
łalność oraz stanowiący współ 
ną platformę porozumienia.

Zwołana z inicjatywy FISE 
Światowa Konferencja Nauczy 
cieli w Warszawie cieszy się 
pełnym poparciem wszystkich 
wymienionych federacji, które 
będą brały czynny udział w 
obradach.

Międzynarodowa Karta Na­
uczycielska, określająca prawa 
i obowiązki nauczycieli, jest 
wspólnym dokumentem wszyst 
kich międzynarodowych fede­
racji związków nauczyciel­
skich, powstałym z inicjatywy 
FISE. Dokument został podpi­
sany na posiedzeniu Komitetu 
Porozumiewawczego w Mos­
kwie w 1953 r. i jest pełno­
prawnym dokumentem między 
narodowym.

W licznych krajach wyko­
rzystano zasady Karty Nau­
czyciela w pertraktacjach z 
rządami i organami władzy 
państwowej. Związek Nauczy­
cieli Meksyku ustanowił Kar­
tę Nauczyciela Meksyku w o- 
parciu o treść i zasady tego 
międzynarodowego dokumen­
tu i uzyskał jego pełną apro­
batę przez rząd, wobec czego 
Karta Nauczyciela stała się 
aktem prawnym w Meksyku. 
W Bułgarii, Rumunii i NRD 
Międzynarodowa Karta Nau­
czyciela została uznana przez

rzom. „Były one największymi 
jakie oglądałem w ciągu ostat­
nich 12 lat”.

Kapitan dodał, że patrole 
lotnicze, które ostrzegają stat­
ki przed górami lodowymi, 
normalnie przerywające pracę 
15 czerwca, w tym.roku pra­
cują nadal i co 4 godziny po­
dają komunikaty. (PAP)

Konferencji Nauczycieli w War peszował do przewodniczącego
. 1 . - r7--r t rrlsr-ł i M n , mr? Ttn i ol TZ1 rl m O O/szawie oświadczają zgodnie,

W Szczecinie
kwifnq malwy

W małym ogródku w śród­
mieściu Szczecina przy al. 
Piastów rosną malwy, które 
budzą zaintefesowanie licz­
nych przechodniów. Ich - wy­
sokie, smukłe łodygi pokry­
ły się bowiem przed kilku 
dniami czarnym kwieciem.

Intensywna, prawie atra­
mentowa czerń płatków kwia 
tu, z małym jaśniejszym 
punkcikiem w środku, zwra­
ca na siebie powszechną 
uwagę.

(PAP)

„Matrona“ 
urodziła siedmioraczki

Mieszkanka warszawskiego 
ZOO „Matrc-na" — niedźwie­
dzica z gatunku amerykań­
skich niedźwiedzi ostrono- 
sych, urodziła aż 7 małych 
niedźwiadków. Jest to rekor­
dowa ilość, ponieważ nor­
malnie niedźwiedzie tej rasy 
przychodzą na świat w ilości 
od 3 do 5 sztuk najwyżej.

Są to pierwsze od lat uro­
dziny amerykańskich ostro- 
nosów w warszawskim ZOO.

(PAP)

imittertm. 
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W TYGODNIKU
SATYRYCZNYM

Cena 1 zł 
w każdym 
k,osku 
„Ruchu"

Można zaprenumerować!

Nadzieje
na „Prodimexu

Ostatnio powołano do życia 
Centralę Handlu Zagraniczne­
go Rzemiosła i Prywatnego 
Przemysłu — „Prodimex". 
Przedsiębiorstwo ma charakter 
spółki z ograniczoną odpowie­
dzialnością a jej udziałowcami 
są Związek Izb Rzemieślni­
czych, izby rzemieślnicze, dwa 
zrzeszenia przemysłu prywatne 
go i dwie państwowe centrale 
handlu zagranicznego.

Spółkę obdarzono pełną samo­
dzielnością działania w zakresie 
zawierania transakcji handlowych 
dokonywania rozrachunków zagra­
nicznych i rozliczeń krajowych — 
podobnie jak w innych państwo­
wych centralach handlu zagranicz 
nego.

Jej zadaniem będzie eksport pro 
dukcji rzemieślniczej i prywatne­
go przemysłu, import maszyn i su 
rowców, niezbędnych dla, pro­
dukcji eksportowej itp. (zm)

i dyskusji 
całkowita 

swoboda wypowiadania swo­
ich poglądów. „My otwieramy 
w Warszawie drzwi dla wszysi 
kich nauczycieli całego świata,

ta”.
-K-

Przewodniczący Związku Na 
uczycieli Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej zade

Związku Nauczycieli jednego 
z krajów Ameryki Łacińskiej, 
że nie powinien brać udziału 
w obradach Światowej Konfe­
rencji Nauczycieli. Otrzymał 
odpowiedź: — Kraj mój jest 
dość wielki, aby wiedział co 
robi; zawiadomiono o treści 
depeszy Prezydenta FISE, 
Henri Vallo-na. Henri Vallon 
w swoim piśmie, skierowanym 
do przewodniczącego związku 
nauczycieli USA przypomniał, 
że w roku ubiegłym przedsta­
wiciel tego związku — p. Sa­
rah Caldwell, brał udział w 
posiedzeniu Komitetu Poro­
zumiewawczego, w którym 
uczestniczył również przedsta­
wiciel ZSRR — Grivkow, co 
przecie n.ie spowodowało ża­
dnego kataklizmu. Henri Val- 
lon oświadczył również w tym 
piśmie, że obrady Konferencji 
są jawne, a o treść uchwał 
dyskusji i referatów najlepiej 
dowie się przewodniczący zwią 
zku nauczycieli USA, jeśli o- 
sobiście weźmie w niej udział. 
Prezes FISE zaprosił przedsta 
wicieli USA na Światową Kon 
ferencję Nauczycieli.

W czasie obrad plenarnych 
nauczyciele różnych narodo­
wości dyskutować będą m. in. 
na temat: sytuacji szkoły i 
nauczycieli w święcie, wycho­
wania dzieci w duchu patrio­
tyzmu i przyjaźni między na­
rodami. jedności międzynaro­
dowego ruchu nauczycielskie­
go. Poza obradami plenarnymi 
będą pracowały komisje pro­
blemowe.

ZNP jako gospodarz konfe­
rencji „przewiduje zorganizo­
wanie wycieczki delegatów 
tzw. „Pociągiem Przyjaźni”, 
którego trasa prowadzić bę­
dzie z Warszawy do Gdańska, 
Poznania, Katowic. Krakowa 
i Oświęcimia. (opr.: wch)

Także —w Poznaniu

TOPL i era atomowa
Ze strony naszych Czytelni­

ków otrzymaliśmy ostatnio 
wiele pytań, wywołanych wy­
wiadem, jaki jeden ze sprawo­
zdawców Polskiego Radia prze 
prowadził z płk. Aleksandrem 
Cesarskim. Przedmiotem wy­
wiadu była działalność orga­
nów Terenowej Obrony Prze­
ciwlotniczej, istniejących w 
Polsce — a więc także w Po­
znaniu — od 1951 roku.

W związku z tymi pytaniami 
publikujemy kilka wiado­

mości, otrzymanych w Ko­
mendzie Wojewódzkiej i Miej­
skiej TOPL w Poznaniu.

Problem obrony przeciwpo- 
wietrznej jest dlatego niełatwy 
do omawiania, że co do dzia­
łalności TOPL „obowiązy­
wała” szczególnego rodzaju ta 
jemnica. Niewątpliwie błędne 
założenia propagandowe prze­
ciwstawiały tzw. histerię wo­
jenną w innych państw.ach na 
szej bezczynności w kierunku 
zabezpieczenia miast na wypa 
dek konfliktu.

Każdy rozsądnie myślący 
człowiek musi zgodzić się z tak 
wyrażonym poglądem: może­
my być najgłębiej przekonani 
o trwałości pokoju, ale to prze 
konanie w żadnym wypadku 
nie powinno hamować wysił­
ków zmierzających do u ś w i a 
d o m i e n i a jak najszerszego 
kręgu obywateli, co to jest a- 
tak atomowy i jak należy się 
przed nim chronić. Inne stano­
wisko wobec tego problemu 
byłoby po prostu mało rozważ 
ne nawet dzisiaj — w dobie

7 bm. wyjtch.it do Wene­
cji, na Festiwal Sztuk Tea­
tralnych Goldoniego, znany 
widzom polskim Teatr Lu­
dowy z Nowej Huty, Zespól 
wystawi w Wenecji sztukę 
Goldoniego pt. „Sługa dwóch 
panów“ w reżyserii dyrek­
tora Teatru, Krystyny Sku- 
szanki. Oprawę scenogra­
ficzną sztuki przygotowali: 
Liliana J ankowska i Antoni 
Tośta. Opracowanie muzycz 
ne Józefa Boka. Choreogra­
fia Henryka Dudy.

Na zdjęciu: oberżysta
Brighella (Feliks Mieczyń- 
slci).

CAF — Fot. Tymiński

Harcerskie rejsy
po Jeziorze Dąbskim

W ośrodku żeglarskim w 
Dąbiu pod Szczecinem odbywa 
się obecnie kurs żeglarski dla 
harcerzy. Przyjechało ich tu 
około 50 z województw krakow 
skiego, warszawskiego, ze Sląs 
ka i innych dzielnic Polski, 
aby pod opieką doświadczo­
nych instruktorów’ opanować 
kunszt żeglarski.

Czterotygodniowy kurs prze 
widuje oprócz wykładów z za­
kresu nawigacji, budowy jed­
nostek pływających, teorii że­
glowania itp. liczne zajęcia 
praktyczne.

Młodzież spędzi na łodziach 
kilkaset godzin w rejsach po 
Jeziorze Dąbskim i Zalewie 
Szczecińskim.

Po ukończeniu kursu harce 
rze ci będą prowadził’ zajęcia 
w swych drużynach i hufcach 
żeglarskich. Przewiduje się, 
że w następnych latach przej­
dą oni jeszcze dodatkowe szko 
lenie — tym razem już na peł­
nym morzu. (PAP)

widocznego osłabienia napię­
cia w stosunkach międzynaro­
dowych.

Dlatego uważamy, że mamy 
nie tylko prawo; ale także o- 
bowiązek mówić o tych spra­
wach bez fałszywego zażeno­
wania.

Z wywiadu, jaki udzielił Pol 
skiemu Radiu komendant głó­
wny TOPL — płk Cesarski wy 
nikało, że instytucja ta ma za­
danie wprowadzenia w mia­
stach i obiektach przemysło­
wych najprostszych i praktycz 
nych sposobów doraźnej obro­
ny przed ew. atakiem atomo­
wym. Obrona ta obejmuje sy­
stem alarmowy, przygotowanie 
sanitarne i przeciwrpożarowe. 
Istotnym celem istnienia 
TOPL jest masowe przygoto­
wanie ludności na wypadek 
konfliktu, w którym znalazły­
by zastosowanie bronie ato­
mowe i termojądrowe.

Możemy, niestety, stwierdzić, że 
Polska znajduje się — w porów­
naniu z innymi krajami — dale­
ko w tyle również i w tej dziedzi­
nie. Wiemy np„ że masowe przy­
gotowania antyatomowe przepro­
wadzają takie państwa, jak Szwe­
cja i Szwajcaria. Wynika z tego, 
że nawet kraje neutralne rozu­
mieją konieczność nauczenia lu­
dzi sposobów ratowania życia. Jest 
to niewątpliwie i konieczne, i 
słuszne.

Działalność TOPL obejmo­
wać ma organizacyjnie trzy 
dziedziny: szkolenie masowe, 
budowę schronów dla ludności 
i szkolenie ^drużyn w obiektach 
przemysłowych.

Wystawa
Homana Błachowsk ego

„Londyńczyk" — Roman 
Black, wystawiający pod tak 
zangiizowanym nazwiskiem 
swe prace na Zachodzie — 
przywiózł do P obu ani a intere­
sującą ekspozycję, którą otwar 
to w niedzielę 7 bm. w CBWA. 
Mimo skwaru przybyło na 
otwarcie wystawy bardzo dużo 
gości, których powitał prezes 
poznańskiego oddziału ZPAP, 
Andrzej Matuszewski Otwar­
cia wystawy dokonał mgr Ste­
fan Marzec, wiceprzewodni­
czący Prezydium MRN.

Błachowski, to malarz cieka­
wy, intrygujący jasnością 
barw, to selfmademan w pla­
styce, którą bardzo subtel­
nie odczuwa... i transpo-nuje.

Szkoda, że nie mogliśmy 
oklaskiwać artysty samego, 
który nie mógł być obecny na 
otwarciu własnej wystawy. Ro 
man Błachowski związany ter­
minami musiał wracać do 
Anglii.

Z prawdziwą atencją powi­
tano państwa Błachowskich — 
rodziców artysty, którzy uświet 
nili uroczystość otwarcia wy­
stawy. Z Poznania ekspozycja 
Romana Błachowskiego „ru­
szy" do innych ośrodków na­
szego kraju.

Dobrze się stało, że w przed­
dzień otwarcia wystawy odby­
ła się konferencja prasowa w 
CBWA; był to sui generis 
wernisaż tak do niedawna zu­
pełnie zapomniany. A przecież 
„konsultacja" krytyków, arty­
stów i przedstawicieli prasy w 
dużej mierze przyczyni się do 
właściwej oceny prac pana 
Romana, które zasługują na 
miano bardzo ciekawych i fra­
pujących.

(Ino)

Nie możemy zanotować pra­
wie żadnego osiągnięcia TOPL 
w zakresie masowego szkole­
nia. Miało się ono odbywać — 
przy współpracy LPŻ — w 
komitetach blokowych. Jednak 
że pewne wady organizacyjne, 
a głównie dziś już niezrozumia 
łe okrywanie tajemnicą spraw7 
oczywistych — sparaliżowało 
potrzebną nam działalność 
TOPL.

Tak się dzieje, że pewna 
część naszego społeczeństwa 
już z góry odnosi się niechęt­
nie do poczynań TOPL. Mi­
mo wszystko nie wolno nam 
bagatelizować tego rodzaju 
działalności.

Jak się dowiadujemy — 
TOPL w najbliższej przyszłości 
przystąpi do przeprowadza­
nia masowych szkoleń przeciw 
atomowych. Specjalni instruk­
torzy będą zapoznawali nas w 
swych wykładach z zasadami 
ewakuacji do schronów, zwal­
czania pożarów, niesienia 
pierwszej pomocy itp.

Uzyskaliśmy również infor­
macje na temat budowy schro­
nów w Poznaniu. Poza schro­
nami ulicznymi każdy — jak 
nam powiedziano — nowy 
obiekt mieszkalny zaopatrzo­
ny zostaje w całkowicie wypo­
sażony schron (zapasy wody, 
środki aseptyczne, umywalnie, 
specjalne instalacje oświetle­
niowe itp.).

I tu z przykrością musimy 
zanotować karygodną postawę 
niektórych mieszkańców na­
szego miasta. Wyposażenie 
schronów ulega nie tylko de­
wastacji, ale jest systematycz­
nie wykradane.

O nowych posunięciach ze 
strony TOPL — będziemy stale 
informować naszych Czytelni­
ków, (tyb)

wyjtch.it


TF fyw-rofctt wakacje na &o-
Honiach letnich w naszym woje 
-wódz twie spędzi ogółem 26 tys. 
dzieci. Same tylko kolonie 
letnie spółdzielczości pracy 
zgromadzą na dwóch turnu­
sach około 1600 dzieci w wie­
ku od S do l i lat. W sześciu 
ośrodkach wprowadzono orga­
nizację na wzór harcerski, a w 
jednym typowy obóz o charak­
terze szkoleniowo-wypoczynko­
wym.

Na zdjęciu : dziewczęta obozu 
w Żabostowie w czasie wie­
czornego apelu.

Kot. Zb. Grzegorski

Polemika z duchami

Festiwalowe
drobiazgi

ARGENTYNA
Delegaci Argentyny przywio­

zą do Moskwy specjalną bro­
szurę w różnych językach, mó­
wiącą o historii tanga, którego 
kolebką jest ich ojczyzna. 

SZKOCJA
Przedstawiciele młodzieży 

szkockiej w Międzynarodowym 
Komitecie Festiwalowym w 
Moskwie zapytał na jednym ze 
spotkań z młodzieżą radziecką, 
czy Szkoci nie będą wzbudzać 
w' Moskwie sensacji swymi 
spódniczkami. — Sensację — na 
pewno — odpowiedziano mu. — 
Ale sympatię również!

Odpowiedź przypadła Szkoto­
wi do gustu.

BELGIA
Każdy młody Belg, ubiegają­

cy się o wyjazd na Festiwal, 
oprócz opłaty za przejazd, obo­
wiązany jest wnieść 50 franków 
na Fundusz Solidarnościowy. 
Młodzież belgijska objęła pa­
tronat nad delegacją młodzieży 
Konga.

EGIPT w
Przygotowuje się tu do wy­

jazdu młodzież prowincji Al 
Tachrir, utworzonej w pustyni 
w' roku 1953. Zademonstruje 
ona na Festiwalu ludowe tańce 
egipskie.

HOLANDIA
Z delegacją, jakiego kraju 

pragniesz się spotkać na Festi­
walu w Moskwie? — takie py- : 
tanie zadał przyszłym delega­
tom na Festiwal Holenderski (j 
Komitet Festiwalowy.

Większość uczestników an­
kiety na pierwszym miejscu 
wymieniła ZSRR, dalej Polskę, 
Węgry, Chiny, Indie, Indone­
zję, NRD, NRF i Izrael. 

KANADA
Do udziału w Festiwalu Mo­

skiewskim przygotowują się 
także członkowie Polskiego Sto 
warzyszenia Demokratycznego, 
Towarzystwo Zjednoczonych 
Ukraińców Kanady, Federacja 
Kanadyjczyków Rosyjskich o- 
raz Macedońska Liga Ludowa. 

NORWEGIA
Do chwili obecnej wybrano 

w Norwegii połowę delegatów. 
Reszta ustalona zostanie na na­
radach eliminacyjnych okrę­
gów. Największe trudności na­
potyka się w środowisku stu­
denckim, które zachowuje wo­
bec Festiwalu dużą nieufność 
i rezerwę. Odwrotnie jest w 
Szwecji.

USA
Skład liczebny delegacji ame­

rykańskiej nadal nie jest osta­
tecznie ustalony. Zależeć on bę­
dzie od decyzji władz. Naj­
prawdopodobniej udział w Fe­
stiwalu Moskiewskim weźmie 
150—200-osobowa delegacja. Mto 
dzież Ameryki Północnej obie­
cuje pokazać na Festiwalu tań­
ce indiańskie.

WĘGRY
W pierwszych dniach lipca w 

ramach przygotowań festiwa­
lowych zorganizowane zostanie 
w Budapeszcie wielkie spotka­
nie młodzieży węgierskiej. We 
wszystkich okręgach Węgier 
odbędą się ponadto spotkania 
młodzieży według zawodów i 
zainteresowań oraz spartakia­
dy, mające na celu wyłonienie 
delegacji sportowej.

Opr.: K. B.

CAF — fot. Kraska

W skład polskiej grupy artystycznej na, Festiwal w 
Moskwie wejdzie m. in. kapela ludowa, Powiatowego 
Domu Kultury w Łowiczu.

Na tropach uśmiechu i radości
j' uż na samym początku „wo 

jażu” miałem pecha. Do 
Nowej Wsi (koło Miłosławia) 
dotarłem razem z setką małych 
wczasowiczów. Tego dnia 
dopiero rozpoczęła się kolonia. 
Gwaru więc było co niemiara 
— dzieci podniecone nowością 
miejsca pobytu, biegały po ca­
łym terenie, zaglądając wścito- 
sko gdzie się dało. Nie dziwię 
się im, ani wypiekom pod­
niecenia na twarzach, gdyż o- 
kolica wspaniała; pod bokiem 
duży stary las a nieco dalej, o 
jeden „żabi skok”, piękna do­
lina Warty. Tutaj (niezbyt 
przyjemna w Poznaniu) rzeka 
toczy swe wody dnem piasz­
czystym, nie głębokim, wśród 
dzikich a więc ciekawych za­
rośli i lasów.

— Przykro nam — „zagaił” 
po chwili organizatoi- akcji ko­
lonii letnich Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy, p. 
Z. Grzegorski.— że akurat na 
taki moment trafiła szanowna 
prasa; tym gorzej dla nas, gdyż 
będzie trudno pochwalić się 
organizacją kolonii. No cóż, 
przyplątała się tu tzw.'siła 
wyższa. Obiekt otrzymaliśmy 
od wojska i wymagał przysto­
sowania do potrzeb kolonii, sło 
wem bardzo poważnego remon 
tu, a wykonawca (spółdzielnia
budowlana z Wrześni) nie bar pisy (Wydziale Oświaty w Ra­
dżo brał sobie do serca zbli­
żający się sezon letni. Budynek 
ten stał od 1945 r. w zasadzie 
nie wykorzystany, a dziś — 
proszę popatrzeć.

— Hm, rzeczywiście — po­
myślałem — oglądając czyste 
i przestronne sypialnie, jadal­
nie a nawet skanalizowane ła­
zienki i umywalnie.

Tymczasem p. Grzegorski kuł 
żelazo póki gorące.

— Proponuję, aby pan od­
wiedził inny nasz ośrodek; ma­
my ich przecież 7 w woje wódz 
twie.

Z dala słychać było dziew­
częce głosiki. Trudny do zro­
zumienia tekst piosenki stał się 
zrazu wyraźniejszy tylko nie­
którymi słowami, potem cały­
mi fragmentami, wreszcie na 
polanę parku wtargnęła pieśń 
skoczna, a za nią barwne su­
kienkami grupy dzieci.

— W tył — rozejść się! — 
padła komenda i moim oczom 
ukazał się wcale zajmujący wi 
dok paru setek „kolonistek”, 
wbiegających do sal pałacu. Za 
chwilę liczne Krysie, Basie i 
Irenki „wcinały” z apetytem, 
chleb z masłem i serem, zapi­
jając sowicie białą kawą.

Na kolonii WZSP w Osieku 
(pow. Rawicz) znalazło się o- 
bok dzieci spółdzielców 30 ma­
łych repatrianlek, zaproszo­
nych tu na bezpłatne wakacje. 
Są zachwycone, czują się świet 
nie; otacza je przyją^ń wszyst 
kich mieszkanek osieckiego pa 
łacu. W głębi małych serduszek

zapewne są wdzięczne wielko­
polskim spółdzielcom, że i o 
nich pomyśleli.

Nie chcę wypisywać pane- 
giryków na cześć kolonii orga­
nizowanych przez Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Pracy, ale 
sądząc z tego, co widziałem w 
Nowej Wsi i Osieku — podpi­
sać się można pod wzorowym 
dla nich świadectwem.

— Czy ma pan redaktor ze­
zwolenie Wydziału Oświaty? — 
zapytał mnie na wstępie kie­
rownik kolonii „Mostostalu” w 
Golinie Wielkiej.

__ ???

— No, czy Wydział Oświaty 
wie, że pan tu przyjechał?..

Po takim przyjęciu odeszła 
mnie wszelka ochota zwiedze­
nia kolonii. Nie winien tu kie 
równik. Okazuje się bowiem, 
że Wydział Oświaty wydał za­
rządzenie, według którego on 
jeden jest władny udzielać ze­
zwoleń na odwiedzanie ośrod­
ków kolonijnych. Podobno wy 
dano je dla zahamowania pla­
gi różnych „służbowych” wy­
cieczek urządzanych masowo 
pod lada pretekstem.

W wielkiej desperacji, no, 
bo przekraczając surowe prze-

też już „ćmi" się w oczach od 
gorączki.) Jegomość czyta ga­
zetę, co chwila obciera chustką 
zapocone czoło i gdera. „Więcej 
materiałów budowlanych dla 
chłopów" — odczytuje na głos 
tytuł jakiegoś artykułu.

— O jeszcze co! Ptasiego nde 
ka może? Wszystko dla chło­
pów, a w mieście domy się roz­
walają.

W 100 miastach trwa budo­
wa domów mieszkalnych".

W stu. Wielkie rzeczy. W 
tysiącu powinna trwać!

12 bm. Krajowy Zjazd Ligi 
Kobiet" — tu mój jegomość za­
perzył się na dobre.

Po co ta liga? Komu ona 
potrzebna? Z alkoholizmem wal 
czą, a mężowie bez guzików 
chodzą przy koszulach. Zjazd 
Kobiet, Dzień Kobiet, a kiedy

wiczu, wybacz ten ciężki 
grzech kierownikowi kolonii) 
oprowadzano mnie po ośrodku, 
gdzie 80 dzieci „mostos talów - 
ców” z całej Polski nabiera sił 
i zdrowia. Wybaczcie zatem, że 
o kolonii w Golinie napisać nie

(ZM)mogę...

Z pokładu 
kajaka Dramatyczny etap

lilie pamiętam już kto rzu- 
cii szaleńczy projekt:

— Całą Krutynię przepły­
niemy nocą.

Propozycję przyjęliśmy z 
entuz j a zmem. Noc. T aj emni - 
cze otoczenie, cisza, ciemność, 
mgliste opary i tak dalej, a 
my pośród tego wszystkiego na
kajakach suniemy w mroczną normalnym płynięciu mowy 
i nieznaną dal.

— No jasne, płyniemy! drogi wyjścia: albo rozbić bi-
Wzięliśmy na siebie trudne wak i poczekać do rana,, albo 

zadanie. Nocny etap miał pro- wrócić w górę rzeki do wsi 
wadzić z jeziora Mokrego do Krutyń, albo też, mimo prze- 
jeziora Bełdany. Droga wiodła szkód, prze ciągać kajaki (wa- 
przeważnie Krutynią, Ale tra- żące z bagażem około 100 kg!) 
sa nie była krótka — równe bagnistymi brzegami wśród 
hS kilometrów. Wypłynęliśmy trzcin i szuwarów. Ambicja tu 
przed południem. Z żalem rystów podyktowała nam trze- 
żegnaliśmy piękną polanę ci sposób. Gdybyśmy, nie-
nad Mokrern otoczonym wspa- szczęśni, wiedzieli co nas cze- 
niałą Puszczą Piską, która ka?
przez trzy dni nie skąpiła Nie pozostawało nie innego, 
nam poziomek i jagód, po- jak wysiąść z kajaków na 
łykanych przez nas w iloś- tratwy i w ten sposób, skacząc 
ciach wprost nieprzyzwoitych, z pnia na pień przepychać 
ale jakoś nie wy woły wuj ących swoje jednostki pływające 
żadnych zaburzeń żołądkowych, wszelkimi sposobami: moczą,-
Po południu jeszcze raz zatrzy 
maliśmy się na krańcu Mokre­
go, gdzie spożyliśmy obiad 
(wszystkie posiłki przyrządza­
liśmy zawsze samodzielnie) i 
potem Krutynią ruszyliśmy da­
lej. Kolacja wypadła na 16 ki­
lometrze.

Po zachodzie zaczęła się 
nocna wędrówka. Nasze towa­
rzyszki, zwane majtkami, uło­
żone wygodnie na nadmucha­
nych materacach spały smacz­
nie. Z początku wszystko szło 
planowo i bez przeszkód. Po­
nieważ miałem latarkę, płyną­
łem pierwszy. Moim, zadaniem
było sygnalizować światłem o czynasem" (tak przezwaliśmy
ewentualnych niebezpieczeń­
stwach.

Na 26 kilometrze, kilkaset 
metrów za Starą Uktą ujrza­
łem przed sobą' jakiś podejrza­
ny długi cień. Natychmiast 
zacząłem hamować, ale pęd 
kajaka był tak silny, że jego
dziób uderzył mocno w cień,

i; j który okazał się całą tratwą wyjrzała nić tyle wystraszona, 
ipw leżących w poprzek biegu, ile zdziwiona twarz „Kostki".

Z
Jegomość jest zapocony, ziry- będzie dzień mężczyzny — ma­

towany upałem i... w ogóle czennika? 
stosunka/mii. Tramwaj, jak na Monolog trwał już dobre pięć 
złość, chyboce się, przystaje, minut, kiedy postanowiłam za- 
pod-rywa. (Motorowemu widać mienić go w dialog.

Proszę pana! Czy pan swe 
zarzuty przeciw „babskiej li­
dze" — jak pan ją nazywa —- 
może poprzeć jakimiś konkret­
nymi argumentami? Bo to 
wszystko, co pan dotychczas 
mówi, nie świadczy o znajomo­
ści rzeczy.

— Co, jeszcze pani za mało 
argumentów! Niech kobiety 
pilnują domu i dzieci, a nie 
włóczą się po zebraniach.

Nie zdążyłam już nic odpo­
wiedzieć mojemu antyfernini- 
ście, bo tramwaj przystanął i 
zaperzony jegomość utonął w 
tłumie wysiadających.

Rozmowa ta jak i kilka po
dobnych, które miałam okazję Wielkie hasła równouprawnie- 
prowadzić na ten temat (w 
różnych zresztą środowiskach)
— sprowokowały mnie do na-

71) a łk a ze, sf&nką ziemniaczaną,

Podczas lustracji pól ziemniaczanych , przeprowa­
dzonej w pow. Rawa Mazowiecka (woj. łódzkie) wykry­
to 12 ognisk stonki ziemniaczanej. Zagrożone pola, zo­
stały natychmiast opylone środkami owadobójczymi.

Na zdjęciu: Na zagrożonym polu w gromńdzie Chru­
sty. CAF — fot. Kraska

na ilość tratw — jak się po­
tem okazało — na przestrzeni 
kilku kilometrów, niemal do 
samego Jeziora Gardyńskżego 
tak zatarasowała koryto, że o

rzeki. Następni uniknęli zde- Po paru sekundach był na 
rżenia. Znaleźliśmy przy brze- tratwie. Wszystko stało się tak 
gu lukę i popłynęliśmy dalej, szybko, że pod bluzą dresu nie 

Tu się zaczął dramat. Ogrom zdążyła nawet, przemoknąć ko­
szula. Męczy nas śmiał się jak 
opętany:

— A widzisz, dobrze ci! Nie 
trzeba, było przed, chwilą na- 
igrawać się ze mnie...

Bo trzeba dodać, że Andrzej 
być nie mogło. Mieliśmy trzy wpadł przedtem, na szczęście, 

tylko jedną, noga., z czego Ta­
dek kpił niemiłosiernie.

Zresztą wypadek nie ominął 
żadnego z mężczyzn (kobiety 
raczej asystowały). Najpierw 
Mietek ciągnąc z całej siły ka­
jak zerwał hol, upa.dł na, trat­
wy i potłukł boleśnie rękę, po­
tem to samo spotkało mnie, 
tylko że o sta.lową linę, skale­
czyłem sobie stopę, a w końcu 
zniknął pod wodą Stefek (ale 
ten, wyciągając już wcześniej 
wnioski z przygody Tadka, ro­
zebrał się uprzednio do kąpie­
lówek).

Na Bełdany zamiast o trze­
ciej w nocy dotarliśmy o dzie­
wiątej rano. Tratwy koszto 
wały nos sześć godzin nieludz­
kiej mordęgi, j co było najgor­
sze/ niepewności: czy aby za 
chwilę znów nie zagrodzą naw, 
drogi? Przeklinaliśmy PTTK 
w Sorkwitach, że nąs nie 
uprzedzono o tych „urozmaice- 
niach", wysyłaliśmy do wszy­
stkich diabłów Zarząd Dróg 
Wodnych w Giżycku, że takim 
bałaganem zablokował naj­
bardziej popularny w Polsce 
szlak kajakowy. ®

Podobno już teraz uisuwają 
te tratwy, ale licho ich tam 
wie. Między tratwami rosło 
już zielsko, musiały więc tak 
stać kilka, miesięcy...

I Ci, którzy płynęli po nas nie 
'łnieli słórj podziwu i wdzięcz­
ności, żeśmy im „przetarli" 
przejściu. Najbardziej dzięko­
wali nam harcerze. Stanowili 
oni w ogóle ciekąwy zespół. 
Trzeba, będzie chyba parę słów 
im poświęcić}

M. FLEJSiEROWICZ

rami, wąskimi -przesmykami 
wody lub wprost przez tratwy. 
Teraz, kiedy już wszystko ma­
my poza sobą, wspominamy 
nasz wyczyn nie bez dumy, sa­
tysfakcji i zadowolenia, ale 
wówczas... Wyobraźcie sobie 
sześć kilometrów walki z prze­
strzenią;, której każdy metr 
groził niebezpieczeństwem po­
ślizgnięcia się i wpadnięcia w 
grząskie bagno lub głęboką 
wodę. Nogi i ręce drżały •• wy­
siłku. Na domiar złego doku­
czało zimno. Krótko przed 
wschodem słońca Tadek „Ko­
stka" razem z Andrzejem ,,Mę

naszego prawnika) pomagali 
mi przepchnąć kajak przez 
szczególnie uciążliwe do sfor­
sowania nadbrzeżne szuwary. 
Nagle Tadek się, potknął, spadł 
z tratwy i przez chwilę wi­
działem na wadzie tylko jego 
słomkowy kapelusz z szerokim 
rondem. Potdm spod, kapelusza

pisacaia tego artykułu. Oba-a 
wiam się tylko, czy przypad­
kiem nie będę polemizowała z 
duchami, bo jak dotąd więk­
szość zarzutów wysuwanych 
przeciw Lidze Kobiet — wy- 
trząśmięta jest po prostu „z 
rękawa4* i rozsiewana syste­
mem p. p. p. (pewna pani po­
wiedziała). Źródłem ich jest 
najczęśoiej wrodzona albo ra­
czej tradycjonalna niechęć 
mężczyzn do spojrzenia na ko­
biety jak na równorzędnego 
partnera życia i pracy.

Jeżeli jednak odrzucić nie­
istotne a błahe argumenty 
contra organizacji kobiecej, to 
trzeba wziąć pod uwagę słusz­
ne pretensje, wysuwane pod 
adresem Ligi Kobiet m. in. 
również przez kobiety. Panu­
jący w ciągu kilku ostatnich 
lat schematyzm w naszym ży­
ciu społecznym, nie ominął — 
rzecz jasna — i Ligi Kobiet.

ma rzucane przez tę organiza­
cję, nie poparte faktyczną pra­
cą, umożliwiającą realizację 
ich w życiu — odstraszyły 
część kobiet od swej organiza­
cji, stając się jednocześnie 
źródłem uzasadnionych preten­
sji kobiet do LK.

Prawa, jakie otrzymały ko­
biety w Polsce Ludowej, były 
w świetle istniejących warun­
ków sp ołeczno-ekonom iczn ych 
często fikcją lub balastem. Czy 
należało wobec tego pozbawić 
kobiety prawa do pracy, do 
nauki, do równego z mężczyz­
nami startu życiowego? Było­
by to jaskrawym regresem w 
ogólnym rozwoju naszego spo­
łeczeństwa. Wytworzyła się 
więc potrzeba społecznego wy­
siłku, niwelującego w rezulta­
cie istniejące różnice pomiędzy 
równouprawnieni em formal­
nym a faktycznym. Trzeba by­
ło kobiecie, obciążonej potrój­
nymi nieraz obowiązkami — 
pomóc, zmieniając stare waran 
ki jej życia i dostosowując je 

o nowych praw i obowiązków. 
Takie właśnie zadania stanęły
przed Ligą Kobiet.

Różnie w różnych okresach Liga 
j zadania te spełniała. Faktem jest, 

że mniej więcej od roku nastąpił 
wyraźny zwrot w pracy tej orga­
nizacji i to jest bardzo optymi­
styczny prognostyk dla jej dalsze­
go rozwoju. Liga Kobiet zarówno 
w Poznaniu jak i w wojewódz­
twie zajęła się poważnie sprawami 
bytowymi kobiet. Dzięki jej ini­
cjatywie i aktywnej pomocy ko- 
biet-radnych udało się prawie w 
całym województwie zmniejszyć 
do minimum falę narastającego w 
okresie ostatnich miesięcy bezro­
bocia wśród kobiet. Uruchomione 
fundusze interwencyjne pomoglj’' 
między innymi założyć kilka spół­
dzielczych warsztatów pracy jak 1 
zwiększyć zatrudnienie w istnie­
jących już spółdzielniach. Dla 
przyjścia z pomocą kobietom wie­
lodzietnym uruchomiono w woje­
wództwie 15, a w Poznaniu 5 war­
sztatów samousługowych, które 
między innymi produkują tak 
bardzo pożądaną konfekcję dzie­
cięcą. Kobiety zatrudnione są w 
tych warsztatach chałupniczo.

Dalsze plany Ligi w tym 
względzie idą w kierunku zwię­
kszenia kwalifikacji zawodo­
wych kobiet. W Poznaniu za­
kończono II turnus kursów kos­
metycznych. Organizuje się 
kursy kroju i szycia. Na tere­
nie województwa poszczególne 
organizacje awizują również 
kilka kursów zawodowych.

Aktywistki Ligi Kobiet prze., 
prowadziły ostatnio lustrację w 
„Domach Dziecka" oraz w pla­
cówkach „Służby Zdrowia" po­
wiatów: krotoszyńskiego i tu­
reckiego. Ich wynikiem są pro­
tokoły, zawierające szereg słusz 
nych postulatów pod adresem 
resortowych władz.

Kilka poradni prawnych w 
terenie oraz poradnia pedago­
giczna dla matek w Poznaniu, 
środowiskowe wieczory dysku­
syjne, szeroki udział w pracach 
rad narodowych wszystkich 
stopni — to dalsze plusy na 
koncie pracy Ligi Kobiet, świad 
czące najlepiej, że znajduje się 
ona na nowej drodze — pro­
wadzącej do szerokiej służby 
społecznej kobiet dla kobiet i 
z drugiej strony — kobiet dla 
całego społeczeństwa. ,

Na marginesie tych obserwa­
cji mogę zapewnić mojego przy 
padkowego rozmówcę z tram­
waju i nie tylko jego, że od 
dawna już nudne zebrania 
przestały być podstawową „for 
mą" pracy LK, a guziki u ko­
szuli nie są problemem, jeśli 
tylko w domu panuje zrozu­
mienie dla pracy obojga mał­
żonków. Ale na to już Liga Ko­
biet nie ma wpływu, chyba, że 
założono by w tym celu ligę 
mężczyzn.

Zofia ANDRZEJEWSKA



Pracownicy poszukiwani
Większą ilość szwaczek maszynowych, kobiety 
zwolnione z administracji umiejące szyć, cha- 
fupniczki do szycia domowego oraz kwahfiko- 
wanego mechanika do maszyn szwalniczych 
elektrycznych i nożnych poszukuje Poznańskie 
przedsiębiorstwo, Konfekcji i Galanterii Prze­
myślu Terenowego, Poznań, ul. Grobla 25.
_______________________ —________________ K4065
Głównego księgowego o wysokich kwalifika­
cjach ze znajomością księgowości rejestrowej 
poszukuje zaraz Spółdzielnia Pracy. Oferty 
kierować Jj Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla K4063. *

3 ślusarzy-galanteryjników poszukuje Spółdziel 
nia Pracy Wyrobów Metalowych „Pokój‘‘ w Po­
znaniu, ul. Łacina 6 (Rataje). .K4062

3 kierowników budów, 5 inżynierów i techni­
ków do produkcji oraz głównego technologa z 
wieloletnią praktyką przyj mie natychmiast pań 
stwowe przedsiębiorstwo budowlane. Korzyst­
ne warunki płacy dla doświadczonych, samo­
dzielnych pracowników. Oferty składać do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K4080

Inżynierów i techników-elektryków, elektro­
monterów oraz kwalifikowanych rzemieślników 
wszystkich branż zatrudni natychmiast: Ko- 
strzyńska Fabryka Celulozy i Papieru w budo­
wie Kostrzyn n. Odrą, tel. 15—23. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne kierować pod adresem Fa­
bryki. Zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
zapewnione, po okresie próbnym możliwość 
przydziału mieszkania. Reflektujemy tylko na 
pracowników posiadających uprawnienia kwali 
fikacyjne i zawodowe. K4085
Fryzjerów oraz dwie kosmetyczki dyplomowa­
ne zatrudni Spółdzielnia Fryzjerów w Kosza­
linie. Możliwość zarobku do 2.000 zł, mieszka­
nie kawalerskie zapewnione. K4122

Mistrza-elektryka ze znajomością obsługi kon­
densatorów oraz frezera-spawacza (aparat elek­
tryczny) przyjmie zaraz Zakład Produkcji Czę- 
ści Zapasowych, Poznań, uh Chudoby 20. 19586g

Zbrojarzy i dekarzy przyjmiemy zaraz. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Chudoby 24, pokój 18. 19676g

Palacza dyplomowanego przyjmie zaraz zakład 
spółdzielczy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla lS917g.
Starszy księgowy do gospodarstwa na własnym 
rozrachunku potrzebny (najchętniej samotny). 
Zgłoszenia kierować: Państwowa Stadnina Ko- 
ni st, kol. Bialcz, pow. Kościan. 30304p

®^*^erzy-Polerników z praktyką poszukuje 
-spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych „Po- 
xoj“ w Poznaniu, ul. Łacina 6 (Rataje).’ K4129
160 robotników kwalifikowanych i niekwalifi- 
kowanych do robót ziemnych na miejscu w Poz­
naniu przyjmiemy zaraz. Zarobek (akord) 
około 2.000 zł. Zgłoszenia kierować Spółdziel­
cze Przedsiębiorstwo Btidowlane, Oddział w 
Poznaniu, ul. Artyleryjska 2a. K4131
Kelnerów, kelnerki, kuchmistrzów i kucharzy
poszukuje zaraz Państwowe Przedsiębiorstwo 
Gastronomiczne „Syrena4* w Poznaniu, ul. Ra­
tajczaka 34. K4135
Malarzy zatrudinimy zaraz. Budowlana Spół- 
kielnia Pracy im. 22 Lipca w Poznaniu, Chwa- 

liszewo 60/62. K4136
Wykańczarki kuśnierskie potrzebne zaraz. Zgło­
szenia Spółdzielnia Pracy „Futro-Garba“. Punkt 
Kuśnierski, Poznań, al. Marcinkowskiego 18.

K4138
Pracownika umysłowego zatrudni w sekretaria­
cie szkoły Technikum Finansowe w Poznaniu, 
uh Wszystkich Świętych 1. K4139

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ 
PREZ. RADY NARODOWEJ M. POZNANIA 

podaje do wiadomości — w związku z przebu­
dową nawierzchni ni. Dzierżyńskiego 

ZAMYKA SIĘ W. W. ULICĘ

z dniem 18. VII. 1957 r. na odcinku od ul. Po­
łudniowej do ul. Bojowej. Objazd skierowuje się 
ul. Sw. Trójcy, Wiśniową i Rolną.

K3133

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA 
W POZNANIU, pl. Wolności 3 

podaje do wiadomości, że posiada na maga
zynach większą ilość

WORKOW
PAKU LANO -LNIAN1CH

które oferuje PGR-om, spółdzielniom
eyjnym, młynom, instytucjom państwowym oraz
spółdzielczym.

Pracowników do polerowania krzeseł przyjmie 
zaraz Spółdzielnia Pracy Przemysłu Wikliniar- 
sko-Koszykarskiego, Poznań-Wola, ul. Ta­
trzańska 26/28. K4130

Praca
Krawców na konfekcję 
chłopięcą poszukuję. H. 
Lisiecki i Ska. Poznań, 
Sieroca 7. 19515g

Krawiec - chałupnik na 
damskie płaszcze, kostiu­
my potrzebny. Poznań, 
Słowackiego 17 m. 7.

39969g

Nauka
Ucznia przyjmie zakład 
blacharsko - instalacyjny, 
Walicki, Poznań, Nowi­
na 6. 195l6g
Przyjmę pracę na auto­
mat tokarski od średnicy 
0,5—12 mm z własnego lub 
powierzonego materiału. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

__________________ 19689g
Nakładaczkę przyjmę na 
maszyny dociskowe. Poz­
nań, Modrzewiowa 27.

19744g
Potrzebne dwie nakła- 
daczki na tygle. Warunki 
płacy do omówienia. Wy­
twórnia Kartoników, Poz­
nań, św. Wojciecha 2.

19797g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7._________ 17734g
Lekcji pisania na ma­
szynie udzielam. Poznań, 
Marcinkowskiego 26 m. 26. 
_____________________19066g
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a ■— parter. 
__________  18893g
Lekcji niemieckiego u- 
dzielam. Zgłoszenia: Poz­
nań, Głogowska 40 m. 8, 
dom tylny. I9944g

Kupno

Malarzy przyjmę J. Paw­
lak, Poznań, Zwierzyniec 
ka 6. 3982Ig
Dochodzącej do dzieci 
poszukujemy — całodzien­
ne utrzymanie. Poznań, 
Łukaszewicza 19 m. 1.

19508g
Od i września potrzebna 
gosposia samodzielna, do­
chodząca. Poznań, Ogro­
dowa 18 m. 2,_______ 19855g
Uczeń potrzebny natych_ 
miast. Poznań, Matejki 
ll,_blacharstwo. I988lg
Fryzjerka potrzebna na 
stałe, posada dobra. Poz­
nań , Głogowska 175. 19887g

Czeladniczka krawiectwa 
damskiego zaraz potrzeb­
na. Poznań, Strzelecka 25 
na. 2. 19888g

Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna na probo­
stwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19927g.

Oddam w dom szycie ga­
lanterii z plastiku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19935g.

Gosposia szuka pracy od 
1 września br. najchętniej 
przy i—2 osobach z noc­
legiem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19949g.
Dentystyczny technik, 
Pierwszorzędny w masach 
Plastycznych, jak też od­
lewach stalowych, szcze­
gólnie koronkach może się 
zgłosić. Warunki dobre. 
Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
l9950g.

Staniol kupuję. Zgłosze­
nia Poznań, tel. 638-46. 
________________ 16465g
Zakupię aparat do wul­
kanizacji flipony 750X20 
najlepiej rozsuwana (mul­
da), 3 zaciski. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18271g.
Kupię rower wyścigowy, 
możliwie zagraniczny w 
dobrym stanie. Józef 
Bóhm, Dobrzyca, pow. Płe 
szew--________________30890p
Kupię maszynę do szy­
cia męsko-damską. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 19825g.
Kupię maszyny rzeźnickie 
(wilk i kuter lub bliźnia­
ki) Augustyn Jurga, Ro­
goźno Wlkp., ul. Szkolna
5.___________________ 30398p
Kupię strugarkę — skok 
do 1000 mm lub szeping 
400 do 500 mm — skok. 
Zgłoszenia: Kamiński, Po­
znań, Grunwaldzka 142. 
___________  19914g
Kupię samochód „War­
szawa” nowy. A. Dąbro- 
wicz, Leszno, Bracka 3, 
tel. 22-02, od godz. 12—15 
i 18—21.______________19919g
Opony 660 X 160 lub 
650 X 150 kupię. Jan Fili­
piak, Pięczkowo, p-ta Wi­
towo, pow. Środa. 19956g
Motor na ropę 30—40 KM 
kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 19904g.______________
Myszki białe kupię. Wie­
sława Głowacka, Murowa­
na Goślina, ul. Polna 3.

__________19991g
Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19995g.

t

Dnia 9 lipca 1957 r. zmarła po ciężkich cierpie- 
hiach, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa matka, nasza teściowa i babka, śp.

z Pawłowskich

Józefa Klemczakowa
Przeżywszy lat 76.

Msza św. i pogrzeb odbędą się dzisiaj, w czwar- 
tek, 11 bm. o godz. 9.30 w Miejskiej Górce.

W ciężkim smutku pogrążeni
syn ł rodzina

Pontec, Rawtez, Łódź, Raszków.
19967g

KUPIMY

2 sitafeii
możliwie okapturzone 
220/380 Volt, mocy 5,5 

kW, 750 obrotów
Przedsiębiorstwo 

Przetwórstwa Pierzar- 
skiego w Swarzędzu 
uł. Kilińskiego 3—7 

telefon 125
K4084

Samochód Skoda, Merce­
des lub Opel w dobrym 
stanie kupię. Dr Redei- 
bach, Chodzież, tel. 50.

19966g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe,
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H, Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 18318g

Sprzedam rynny. Poznań, 
Kanałowa 12 m. 2, Stani­
sławski. 19513g
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca.
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70. 19412g
Ule z pszczołami większą 
ilość, ule poznańskie no­
woczesne sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
19535g.
Bohrzyki hodowlane (nu­
trie) w różnym wieku 
sprzedaje Hodowla Zwie­
rząt Futerkowych, Stani­
sław Kotecki, Gozdowo, 
pow. "Września. 19536g
Sypialnię sprzedam. Po­
znań, Kraszewskiego 17 
m. 12 od godz. 15. 19547g

Sprzedam płyty eterni­
towe faliste na krycie da­
chu — płytki posadzkowe 
15X15 cm, klapki dębowe 
na parkiet. Poznań, Łu­
kaszewicza 3, tel. 623-42.

19669g

Sprzedam traktor „Lanz” 
32 KM w dobrym stanie, 
na biegu z pełnym ogu­
mieniem. Stanisław Gra­
czyk, Sliwniki, poczta i 
stacja kol. Skalmierzyce 
Nowe, pow. Ostrów Wlkp.

30677p
Motocykl SHL w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Borowiec, Pniewy, Dwor­
cowa 45. 19721g
Pszczoły z ulami sprze­
dam. Gniezno, Żwirki 
i Wigury 16 m. 2. 19785g
Motocykl F. N. 350 ccm 
sprzedam. Kostrzyn Wlkp., 
ul. Mickiewicza 3. 19789g
Sprzedam samochód „O- 
pel Kadet” kabriolet. No. 
we ogumienie. Stan bar­
dzo dobry. Warsztat na­
prawy maszyn biurowych, 
Poznań, Dąbrowskiego 79.

19867g
Gręplarnia do sprzeda­
nia (prawie nowa). Cena 
przystępna. Słabiński,
Drawsko Pom.. Moniuszki 
6, woj. koszalińskie. K4143
Sprzedam samochód cię­
żarowy „Chevrolet-Bul- 
dog” z przyczepą, nośność 
5 ton, no generalnym re­
moncie. Poznań, Żeglar­
ska 13. 19837g
Siatkę pocynkowaną (7X7 
mm) sprzedam. Poznań- 
Górczyn, Sielska 6, od
godz. 14. 20018g
Motocykl WFM w dobrym
stanie sprzedani. Kalisz, 
Pułaskiego 37 m. 2.

3089łp

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl DKW w bardzo do­
brym stanie. Zygmunt 
Pinkowski, Gniezno, Bed 
narski Rynek 3 tel. 15-57.

30886P
Pustarki kroczące nowe, 
gotowe do odbioru, pro­
dukujące 6 pustaków „Al­
fa” w jednym cyklu pro­
dukcyjnym, wydajność 30 
cykli na godzinę, ewentl. 
z wibratorami sprzedam, 
inż. Łukasik, Wrocław, 
ul. Pionierska J8, tel. 
97-89. 30889p

Każdą ilość prac

dekarskich i blacharskich
przyjmiemy do natychmiastowego wykonania. 
Poznańskie Zjednoczenie Budownictwa Prze­
mysłu Drobnego, POZNAN, ul. Głogowska 117

19772g

PZGS ^SAMOPOMOC CHŁOPSKA’’ W RZEPINIE 
posiada

DO SPRZEDANIA

do kół tylnych ciągnika marki „Ursus” o wy­
miarach 12,75 X 28. Ceny opon do uzgodnienia 
na miejscu.

K4156

d OGŁOSZENIA DROBNE |
Sprzedam ślizgacz-moto- 
rówkę nową 2—4-osobową 
z motorem przyczepnym 
20 KM. Bielecki, Nowy 
Dwór Gdański, Dąbrow­
skiego 16. 30894p
Motocykl „Zundapp” 600 
ccm z przyczepą sprze­
dam, w bardzo dobrym 
stanie. Grodzisk Wlkp., ul. 
Chocieszyńskich 2. 30885p
Sprzedani spawarkę trans 
formator 380 V, 250 A. 
Bernard Każmierezak, I- 
nowrocław, ul. Sikorskie­
go 3 m. 24 . 30897p
Sprzedana motocykl SHL 
125 ccm w pierwszorzęd­
nym stanie. Września, ul. 
Gnieźnieńska 15 m. 7.

30900p
Ciągnik „Ursus” niekom­
pletny z małymi brakami 
okazyjnie sprzedam wzgl. 
zamienię na motocykl 
WKM — nowy. Wacho­
wiak, poczta i stacja kol. 
Drawski Młyn. 30902p

Samochód bagażowy
DKW 700 ccm w dobrym 
stanie sprzedam lub za­
mienię na motocykl „Ja­
wa”. Wiadomość: Wągro­
wiec, Kolejowa_4.__19937g
Motocykl NSU 600 ccm, 
typ. OSL 601 na telesko­
pach w idealnym stanie 
sprzedam. Machnicki, Po­
znań, Pszenna 2 m. 2 (Wi­
nogrady). 19942g
Motocykl „Triumph” 200 
ccm w dobrym stanie 
sprzedam. Luboń (Lasek), 
ul. Wawrzyniaka 19. 19943g
Wóz resorowy, na szesnast 
kach, 1 tonę sprzedam. An 
toni Małecki, Kamionki, 
pow. Śrem. 19947g
Sprzedam maszynę do szy­
cia w dobrym stanie. Po­
znań, Pamiątkowa 11 m. 
22. 19952g

Ekonomista (kawaier) do­
brze sytuowany, na stano­
wisku poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19S22g.

SPRZEDAŻ OKAZYJNA
Zarząd Radiostacji w Poznaniu, ul. 23 Lutego 26, 
tel 22-58 sprzeda prefabrykaty trzcinowo-drew- 
niane na 4 domki typu M-l bliźniacze (po 4 po­
koje, 2 kuchnie i 2 łazienki z w. c. każdy) wraz 
z dokumentacją techniczną. Cena domku 75.000

CESŁY WAPIENNO-PIASKOWE

świeżej produkcji
dostarczam wagonowo — niezwłocznie. 

Informacje: POZNAN, Zakręt 10 na. Z, tel. 6^-66

Zakupimy
ewentualnie zamienimy 4 opony nowe 16 X 680 
na 4 opony o wymiarach 15 X 600—670 za ewen­
tualną dopłatą. PZGS Gostyń, ul. Poznańska 45, 

tel. 58, od godz. 7-14.

Piekarnię z kompletnym 
urządzeniem sprzedam. 
Zenon Ochmański, \ Go­
rzów, Przemysłowa 55.

30907p
Samochód osobowy „Ha- 
nomag-Sturm” kabriolet, 
po kapitalnym remoncie, 
z częściami zapasowymi 
sprzedam. Poznań-Juniko- 
wo, Miśnieńska 30, Gacka.

19900g
Sprzedam nowy aparat 
autogeniczny do spawa­
nia, kompletny, marki 
niemieckiej, Bartkowiak, 
Tuczępy, stacja Frusim, 
pow. Międzychód. I9892g
Sprzedam nowy motocykl 
„Mińsk” oraz „Zundapp” 
200 ccm. Poznań, Kościel­
na 18 m. 18. 19901g
Dźwigary różne używane 
sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, teł. 49-57. 19903g
Sprzedam fortepian z pły­
tą metalową. Puszczyko­
wo, ul. Poznańska 8. l9905g
Motocykl ,.Mińsk” sprze­
dam. Cena 9.500 zł. Poz­
nań, Inżynierska 3 m. 7.

19907g
Konia 8-letniego z zaprzę­
giem, platformę na 16- 
kach oraz westfalkę na 
węgiel tanio sprzedam. 
Poznań, Sikorskiego 39 m. 
3._______ _____ 19909g
Samochód osobowy,
„Steyr” w dobrym stanie 
sprzedam. Warsztat samo­
chodowy, Poznań, Zwie­
rzyniecka 8. I99l3g
Aparat fotograficzny no­
wy Super-Bessa 6X9, He- 
liar 3,5 sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19915g.
Rower damski w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Długosza 30 m. 1. 19916g
Zegarek ,,Doxa” złoty, 
męski nowy oraz akor­
deon 80 bas., 5 registrów 
„Weltmeister” sprzedam. 
Poznań, Za Bramką 6 m. 
4._____________________19920g
Sprzedam motocykl DKW 
500 ccm z przyczepką. Poz 
nań, Kazimierza Wielkie­
go 4,___________ 19921g
Spacerów’kę na łożyskach, 
jak nową sprzedam. Poz­
nań. Chociszewskiego 26a 
m. 43. 19924g
Zamienię nowy motocykl 
WKM, na nowoczesny, 
cięższy za dopłatą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19924g.

Motocykl 125 ccm mało 
używany sprzedam. Poz­
nań- Ul. Dominikańska 7 
m. 6 od godz. 46. 19936g
Motocykl NSU 200 ccm 
oraz DKW 125 ccm wyści­
gowy sprzedam. Poznań. 
Św. Wojciecha 22/24 m. 17.

19970g
Narzędzia rolnicze używa­
ne — wóz, pług, kultywa- 
tor, radło, opylacz, bro­
ny, młocarnię-kolcówka, 
sieczkarnię, wialnię, ma- 
neż sprzedam. A. Krzyszto 
fiak, Poznań, Gwardii Lu­
dowej 29 ra. 5. Oglądać: 
Regulski, Stedlemin, pow; 
Jarocin. 1993Jg

Motocykl DKW 125 ccm 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam, Poznań, Gru- 
dzieniec 14, tylko od godz. 
16—17. 19955g
Sprzedam motor na ropę 
8 KM. Czesław Szczepa­
niak, Dopiewo, pow. Poz 
nań. ____I9959g
Motocykl „Ifa” BK 350 
ccrn nowy sprzedam. Poz 
nań, Naramowicka 70a.

1997lg
Norki i nutrie trójkami 
sprzedam. Poznań, Bie­
drzyckiego 4 ra. 4. 19972g
Sprzedam maszynkę do 
podnoszenia oczek, maszy­
nę szewską łaciarkę i 
wannę do łazienki, Poz­
nań, tel. 649-20, od godz. 
14—16, względnie oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19973g.
Nutrie hodowlane w róż­
nym wieku ciemne tanio 
sprzedam. Poznań-Winia- 
ry, Stanisława 44. 19978g
Garaż z blachy na moto­
cykle sprzedam. Oglądać: 
Poznań, Wawrzyniaka 33.

____________19980g
Sprzedam motocykl DKW 
100 ccm na starter po re­
moncie. Poznań, Dolina 
17 m. 1, od godz. 16—18.

19984g
Motocykl NSU UW ccm 
sprzedam. Poznań, Finde­
ra 37. 19993g
Silnik elektryczny 7,5 kW 
sprzedam. Poznań, ul. 
Karwowskiego 7 m. 6. 
______________________ 19994g
Samochód osobowy DKW 
F-8 w bardzo dobrym sta­
nie na nowym ogumie­
niu sprzedam. Wiado­
mość: Wrocław, tel. 68-72,

19996g
Rower męski sprzedam. 
Poznań, uł. Chełmońskie­
go 4 m. 12, od godz. 19. 
______________________20007g

Lokale
Studentka poszukuje po­
koju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3.

30676P
Komfortowe 2-pokojowe 
mieszkanie (Rynek Łazar­
ski), II piętro, zamienię 
na 2 samodzielne, po poko 
ju z kuchnią, wygodami. 
Zgłoszenia: Poznań, Ry­
nek Łazarski 10, m. 6.

. 19711g
Poszukuję pokoju dla 2 
córek studentek. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39761g.
3*/?-pokojowe mieszkanie 
z wygodami, telefonem w 
Szczecinie zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Adres Szczecin, 
ul. Śląska 45 m. 3. 30887p
Zamienię pokój z kuch­
nią, na 2 pokoje z kuch­
nią. Poznań, Kolejowa 39 
m. 2. 19911g

Zamienię ll/s pokoju z 
kuchnią w centrum na 
większe. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19939g.
Pracująca, na stanowisku 
spiesznie poszukuje poko­
ju umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19945g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Puszczykówku, na 
pokój z kuchnią w Poz­
naniu, Posiadam parcelę 
zadrzewioną z planem bu­
dowy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19938g.
Samotnej osobie posiada­
jącej pokój 2U m2, propo­
nuję zamianę na pokój 11 
m2, I ptr. (centrum). Ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 19946g.
Zamienię pokój 20 m2, I 
ptr. (Górczyn) słoneczny 
z przynależnościami, cen­
tralnym ogrzewaniem, na 
podobny lub mniejszy ze 
starszą panią, najchętniej 
emerytką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19951g.

Pokój 27 m2 z wspólną 
kuchnią przy Garbarach, 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią. Peryferie wyklu 
czone. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19957g.
Samotny, solidny, ze śred 
nim wykształceniem po­
szukuje małego, niekrępu- 
jącego pokoju zaraz, naj­
chętniej przy starszej ro­
dzinie. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19960g,
Student pracujący spiesz­
nie poszukuje pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19961g.
Pokój z kuchnią, zamie­
nię na jeden pokój 15 m3 
samodzielny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19962g,
Pokoju słonecznego na 
Jeżycach do remontu po­
szukuję. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19977g.

Syn lekarza poszukuje 
pokoju w śródmieściu przy 
kulturalnej rodzinie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19979g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, balkonem, I ptr. na 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19985g.
Katowice — zamienię po­
kój w centrum na podob­
ny w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19986g.

Nieruchomości
Resztówkę, gospodarstwo, 
dom, domek — kto ma za 
miar sprzedać? Dokładny 
opis i cenę przesłać. O- 
tręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2. 28845p
Wielki wybór nierucho­
mości poleca — poszuku­
je dla poważnych refłek- 
tantów Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

18907g
Uwaga, hodowcy! Sprze­
dam zaraz obiekt 5000 m5 
z zabudowaniem miesz­
kalnym, całe wolne, opar 
kanione, światło elektrycz 
ne, 8 km od śródmieścia, 
dobra komunikacja. Ofer. 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19874g 
lub Poznań, tel. 517-58.
Domek ’ pokoje z kuch­
nią, 2 morgi ogrodu, Ża- 
bikowo willę 4-pokojową 
Sołacz — 200.000 zl, parcela 
5.800 zł na hodowlę bo­
brów odpowiednia, 30 
mórg z zabudowaniami, 
ogród 600 drzew przy Poz­
naniu sprzeda Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii 
23. 19426g

Sprzedam parcelę pod bu­
dowę w Obornikach Wlkp. 
Właściciel: Słupski, Obor­
niki, Obrzycka 10. 30674p

Sprzedam kilkanaście par 
ceł 1-morgowych i więk­
sze, zatwierdzonym pla-; 
nem budowy, w dużej 
wiosce (miejsce odpowie_ 
dnie do hodowli), 18 km 
od Poznania, stacja kol., 
światło na miejscu. Tama, 
Golęczewo, pow. Poznań.

19728g

Parcelę 1300 m2 w Lubo­
niu przy dworcu spiesz­
nie sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 19822g,
Trzy morgi ziemi z dom- 
kiem, przy szosie Nekla— 
Września, nadające się na 
hodowlę zwierząt futer­
kowych, spiesznie sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew_ 
skiego 3 nr 19823g,_______
Sprzedam parcelę budow­
laną w najpiękniejszej 
dzielnicy Sołacza. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19889g.
Sprzedam dom 1-piętro- 
wy nadający się na każde 
przedsiębiorstwo: jest
skład, warsztat przy ul. 
Bo janowskiej, 100 m od 
rynku, zgłoszenia w Po- 
niecu przy ul. Bojanow- 
skiej 4. 30892p
Dom mieszkalny z ogro­
dem, bez długów do na­
bycia okazyjnie w Rawi­
czu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30896p.________________
Gospodarstwa 40 mórg 
150.000 zł, 16 mórg 120.000 
zł, dom 3 morgi ziemi bu­
raczanej 60.000. zł, dom 
przy mieście 2 morgi — 
50.000 zł, domek z ogrodem 
20.000 zł sprzeda Franci­
szek Drab, Wronki, Poz­
nańska 26. _ 30899p
Dom 5 pokoi z zabudowa­
niem, 5 mórg ziemi przy 
Gnieźnie sprzedam. Gnie­
zno, Dałkowska 17 m. 9. 
_____________________ 30901P
Dom i chlew do rozbiórki 
sprzedam. A. Krysztofiak, 
Poznań, Gwardii Ludowej 
29 m. 5. Oglądać: Siedle- 
min, pow. Jarocin, Regul­
ski. 19929g
Parcelę 2200 m2 w 2abiko- 
wie przy przystanku auto­
busowym sprzeda właści­
ciel, cena 40.000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
19933g,
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, na 
przedmieściu Poznania, 
przy dobrej komunikacji. 
Całe wolne. Cena 270.000 zł. 
Oferty • Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19934g.
Sprzedam */» willi — 2 po­
koje z kuchnią w Pusz- 
czykówku blisko stacji. 
Puszczykówko, ul. Niwka 
Nowa llb. I9975g
Parcele półmorgowe (Pu­
szczykowo), tysiącmetrowe 
(Starołęka), 3.300 m2 (Ma­
ła Starołęka), 2.700 m2 za­
drzewiona (Minikowo) 
przy autobusie, 3.000 m2 
zadrzewiona, opłotowana 
blisko Grunwaldzkiej 3.040 
m2 ogród owocowy (Ła­
zarz) od 20.000 zł sprze­
dam. Dutkiewicz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. i9940g.
Willę trzypokojowa z wy­
godami, ogród owocowy 
półmorgowy całą wolną 
(przedmieście Poznania) 
Puszczykówku dwurodzin­
ną, obszar półhektarowy 
blisko Warty, aomek jed­
norodzinny, z pięknym 
ogrodem owocowym cały 
wolny sprzedam. Dutkie­
wicz, Poznań, Dzierżyń­
skiego 105. 19941g

Zguby
Zgubiłam pierścionek zło­
ty, 5 bm. w PKO. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Poznań, św. Wojciecha 2,
od godz. 7—15._______I9798g
30 czerwca br. znaleziono 
na szosie strzeszyńśkiej 
sweter damski. Odebrać: 
Poznań, Gwardii Ludowej
29 m. 5.______________19930g
Zgubiono zegarek złoty 
marki „Paros” dnia 9 bm. 
między godz. 15—15,30, 
przypuszczalnie w tram­
waju nr 9, na trasie Mar­
cinkowskiego — Traugut­
ta. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Korcz, Poz­
nań, Prądzyńskiego 49 m. 
14.________ ___________ 19953g
Zgubiono leg. Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia na 
nazwisko Danuta Kuieta, 
Poznań, Czerwonej Armii 
41. 19928g
Aparat fotograficzny po­
zostawiono 3. VII. br. w 
Strzeszynku. Zwrot wy­
nagrodzę. Poznań, Ogro­
dowa 2 m. 9. 20WBg

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.
_________  _____ 17883g
Przedsiębiorstwo budow­
lane sp. z o. o. posia­
dające teren z bocznicą 
kolejową w Poznaniu — 
poszukuje poważnego 
wspólnika z kapitałem od 
100.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie^ 
go 3 dla 19698g.__________
Oddam dziecko (niemow­
lę) na stałe wzgl. na wy­
chowanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 199l8g._______
Serdeczne podziękowanie 
Dr. Dr. Astowi, Węclewi- 
czowi, Nowakowskiemu i 
Dudziakowi ze Szpit. Po­
wiatowego w Jarocinie, 
za szczęśliwie przeprowa­
dzone operacje oraz Per­
sonelowi Pielęgniarskie­
mu z oddziału położniczo- 
ginekologicznego za bar­
dzo troskliwą opiekę w 
czasie choroby składają 
Helena i Jan Plutowie, Ja­
rocin, Czerwonej Armii 45.

 19954g

Matrymonialne
Wdowiec lat 55, samotny 
kupiec, pozna w celu ma­
trymonialnym panią w 
wieku 40—45 lat, posiada­
jącą jakiekolwiek przed­
siębiorstwo handlowe, naj 
chętniej w Poznaniu. Po­
ważne oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 19908g.
Dobrze sytuowany lat 30 
pozna panią ze średnim 
wykształceniem, posiada­
jącą gospodarstwo rolne 
lub ogrodnicze. Oferty; 
„Biuro Matrymonialne” — 
Toruń, skrytka 103. 30888p 
Samotny bezdzietny na 
kierowniczym stanowisku 
materialnie niezależny 
pragnie zapoznać bezdziet 
ną materialnie niezależną 
panią do lat 57 w celu 
matrymonialnym. Tylko 
poważne oferty z fotogra­
fią do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30893p.
Kawaler lat 46 na poważ­
nym stanowisku pozna 
zgrabną i ładną pannę do 
lat 38. Poważne oferty z 
fotografią, której zwrot 
zapewniam do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30895p.

Młyn wodno - motorowy, 
staw 3 ha, 8 ha ziemi, za­
budowania gospodarcze 
sprzedam. Stanisław Glem 
ba. Zawady, paw. Ple­
szew, wwU.ipcaańskie.

_ _ 19787g
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Jeszcze raz
o rentach

W dniu wczorajszym w na­
szym piśmie ukazała się no­
tatka pt.: „Podwyższenie
rent tzw. starego portfelu**. 
Z uwagi na to, że informa­
cje w notatce były niekom­
pletne i mo ły wprowadzić w 
błąd naszych czytelników — 
że wszyscy renciści starego 
portfelu otrzymują podwyż­
kę — uzupełniamy wczoraj­
szą wiadomość.

Zgodnie z dekretem z dnia 
25 czerwca 1954 r. o powszech 
nym zaopatrzeniu emerytal­
nym pracowników i ich ro­
dzin oraz z ustawą z dnia 11 
września 1956 r. o zmianie 
przepisów dekretu o pow­
szechnym zaopatrzeniu eme­
rytalnym pracowników i ich 
rodzin, do zmiany wysokości 
renty mają prawo:

17 emeryci starego portfelu 
którzy w Polsce Ludowej 
przepracowali 10 lat i nie 
pracują,

2) ci emeryci starego port­
felu, którzy od wejścia w ży­
cie dekretu z czerwca 1954 r. 
(1 lipiec 1954 r.) przepraco­
wali 3 lata.

Tylko tacy, którzy odpo­
wiadają powyższym warun­
kom (art. 85 dekretu z dnia 
13. 6. 1954 r.) powinni zgła­
szać się do odpowiednich wy 
działów' rent.

i

Harcerze nie tylko pod Obornikami rozbili namioty. 
Gnieźnieńscy chłopcy wyruszyli także na swój oboz w 
pięknej miejscowości Mielno. Widzimy ich w drodze ugi­
nających się pod ciężarem plecaków i torb. Ach, to upalne 
słońce! Ale trud się opłaca. Bo czyż jest coś piękniejszego 
dla harcerza nad życie obozowe w słoneczne lato? Nigdzie 
też nie smakuje tak obiad, choćby niedosolony tub przy­

palony, jak właśnie tam nad jeziorem.
• Fot. S. Korpys

OffPOUrtaDJMIKt
Mieszkańcy ulicy Niestachow- 

sfciej i Mazowieckiej. — Wstyd pi­
sać listy niezgodne z prawdą. — 
Sklep nr 20 ma 2-osobowy perso­
nel, który bardzo często siedzi bez 
czynnie w oczekiwaniu na klien­
ta. Nie dziwimy się, dzielnica ta 
jest mało zamieszkała. Żaden z za­
pytywanych przez nas kupujących 
nie skarżył się na obsługę i dłu­
gie czekanie, nawet przy rannych 
zakupach. Ł. 330

Ob. Antoni Długi — Poznań. _
Zmiana zarządzenia w sprawie 
wsiadania i wysiadania z tramwa­
ju — niesłuszna. Lepiej przestrze­
gać raz ustalonych przepisów, a 
oa pewno nie będzie wypadków. 
Przecież wsiada się 1 wysiada pod 
czas postoju pociągu. Ł. 659

Stały Czytelnik. — Termin zapi­
sów na prawnicze studia zaoczne 
przy U AM minął 15 V 1957 r. Ł. 699

Znaleziono
W pjątek, 5 bm. około godz. 23 

na odcinku pomiędzy al. Kościusz 
ki a hotelem „Wielkopolskim" zna 
leziono okulary w czarnej opra­
wie. Można je odebrać w redakcji 
przy ul. Grunwaldzkiej nr 19 — 
pokój nr 62.

$ Teatry
OPERA — g. 19 „Jezioro ła­

będzie"; NOWY — g. 20 „Bal 
złodziejaszków"; POLSKI — g. 
20 „Nina", pozostałe teatry nie­
czynne.

Kina
APOLLO — godz. 10.30, 12.30, 

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Syn hr. 
Monte Christo" (ameryk., 12 
1.); BAŁTYK — g. 10.30, 12.45, 
15, 17.15 i 20.30 „Pięcioraczki" 
(franc., 18 1.); MUZA — g. 10— 
20 „Tajna drukarnia" (jugosł., 
14 1.); RIALTO — godz. 10—14 
„Król się bawi" (czeski, 7 1.); 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Dziwne ży­
czenie p. Barda" (franc., 16 1.); 
WARTA — g. 10 i 11 „Kozioł 
muzykant" (bajki), g. 12. 14. 16, 
18 i 21 „Biedny może umierać" 
(NRF, 161.), g. 20 „Pani Twardow 
ska" (dokum.); WOJSKOWE 
(narożnik ui. Polnej i Marce- 
lińskiej) — g. 19.30 „Orniestra 
z Marsa" (czeski, 12 1.): TAR­
GOWE (wejście z ul. Śniadec­
kich i Święcickiego) — g. 16 
„Skarby sułtana" (NRD, 7 1.), 
18 i 20 „Nie ma pokoju pod o- 
liwkami" (włoski, 18 1.); DOM 
KULTURY MO (ul. Grunwaldz 
ka) — g. 17 i 19.30 „Ulica ubo­
gich kochanków" (włoski, 18 
L); WYPOCZYNEK (Park So- 
łacki) — g. 21.45 „Mąż dla Anny 
Zaccheo" (włoski, 18 1.); SPOR 
TOWE (Boisko Warty, ul. Rol­
na) — g. 21.20 „Sprawa pilota 
Maresza" (polski, 7 1.); GRUN­
WALD (al. Reymonta) — g. 21.45 
„Nikodem Dyzma" (polski, 16
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ja „P“ dopiera
siu roku

Tragiczne wypadki na wodach 
rzek i jezior przybierają alarmu­
jące rozmiary. Jak wiadomo, w 
ciągu tylko jednego z minionych 
dni — zatonęło w Polsce 45 osób.

Z łamów naszego dziennika już 
niejednokrotnie domagaliśmy się 
wprowadzenia jakiejś akcji, która 
zapobiegałaby coraz liczniejszym 
wypadkom.

Jak się ostatnio dowiadujemy, 
LPŻ w Poznaniu czyni pewne 
kroki w tym kierunku. Powie­
dziano nam, że istnieją już pewne 
ośrodki, których zadaniem ma być 
umasowienie pływactwa. Szkoda 
jednak, że LPZ ma zamiar rozpo­
cząć szeroko zakrojoną akcję „P” 
dopiero w przyszłym roku. Nie­
wątpliwie zorganizowanie maso­
wego szkolenia pływania wymaga 
wielu przygotowań.

Sądzimy jednak, że warto się 
pospieszyć, włączając do współ­
pracy zrzeszenia sportowe oraz or­
ganizacje młodzieżowe, (tb)

Mesz 1.-a. NRF - Polska
wielką stawkę

Lato poznańskich harcerzy
Jeszcze niedawno żegnali­

śmy ich w poznaniu. Masze­
rowali weseli i roześmiani w 
harcerskich strojach. Ale nie­
jeden z nich czuł się chyba 
trochę niepewnie.

— Jak to będzie na obozie: 
w lesie, w namiotach i... bez 
mamusi?

* -•» *
Uroczyste otwarcie obozu 10 

Hufca Harcerzy Poznań-Wtl- 
d,a, położonego w okolicy Obu? 
nik Wlkp. odbyło się w nie­
dzielę 7 lipca. Przyjechali do 
swoich pupilów rodzice, pra­
cownicy HCP, przedstawiciele 
DRN i KBW. Przyjechał zo­
baczyć swych następców ne­
stor wielkopolskiego harcer­
stwa dh Henryk Sniegock; (or 
ganizował skauting wielkopol­
ski w latach 1912—1913).

Na sygnał dh hm, Dyder­
skiego ożywia się pusty dotych 
czas placyk Za chwilę druży­
nowi stają do pierwszego uro­
czystego raportu. Rozlegają się 
harcerskie zawołania, lecą w 
górę rogatywki i „zuchowe” 
berety. Obóz został otwarty. 
Przed harcerzami ponad 3 ty­
godnie wesołego życia, pełne­
go przygód i zabaw...

* * ♦
Nie tak łatwo było zorga­

nizować obóz. Z pomocą fi­
nansową przyszła DRN-Wilda, 
Zakłady Cegielskiego. Dyrek­
tor Askanas z MTP wypoży­
czył namioty, jednostka KBW 
„oddała” harcerzom teren. Kie 
rownictwo jednego z okolicz­
nych PGR-ów pomogło w 
transporcie sprzętu. Dzięki ich 
pomocy obóz został dobrze za­
opatrzony, przy stosunkowo 
niskiej opłacie — 175 zł od 
osoby. W atmosferze sympatii 
i poparcia ze strony społeczeń

stwa praca ZHP będzie dawa­
ła na pewno dobre rezultaty.

♦ * #

Zresztą harcerze nie myślą 
tylko brać. Oni chcą — i mogą 
— także dawać. Komenda O- 
bozu przewiduje m. in. zorga­
nizowanie tzw. „operacji K”, 
której finałem będzie występ 
z własnym programem dla 
chorych dzieci z Kowanówka. 
Plan zajęć obozu przedstawia 
się bardzo ciekawie. Prócz co­
dziennego zdobywania har­
cerskich wiadomości, młodzi 
druhowie będą zbierać w oko­
licy wspomnienia o powstań­
cach wielkopolskich, ślady z 
pobytu Mickiewicza—a więc 
bawiąc się, będą się jednocze­
śnie uczyli.

* * *
Jest ich na obozie około 200 

6 drużyn harcerskich i jedna

L); HUTNIK (Antoninek) — g. 
17 i 19 „Kanał’’ (polski, 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 18 i 20 „Dziewczęta z Pla­
cu Hiszpańskiego" (włoski, 14 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 9 
—21 „Rzeźba w Pałacu Luksem­
burskim w Paryżu".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 tu
15.10 — mvz. doliny Nilu, 15.30 

— aud. dla dzieci, 16.05 — kon­
cert w wyk. ork. rozgł. łódz­
kiej PR, 16.50 — aud. lekarska, 
17 — kącik speakera, 17.25 —
koncert PWSM. 17.50 — koncert 
„Pozn. 15-tki Radiowej, 18.35 — 
muzyka i aktualności, 19 — co 
się' wam najwięcej podoba w 
tej audycji, 19.30 — w literac­
kiej kawiarni, 20.13 — kroni­
ka sportowa, 20.25 — chwila
muzyki, 20.30 — odpowiedzi
Fali 56. 20.40 — letnie dni: sui­
ta, 20.50 — „Manon", opera.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04. 16, 17.10, 1S.30, 20 i 23.55.

Dyżury pełnia:
SZPITAL MIEJSKI IM. RA­

SZKI (chirurgia i interna oraz 
otolaryngologia), ul. Zacisze 3 
tel. 509-89. APTEKI: Dzierżyń 
skiego 107, Głogowska 146 
Ostroroga 6, Mickiewicza 22, 
Armii Czerwonej 25 i Główna t 
53. PORADNIA PRZEC1WAL- * 
KOHOLOWA (al. Marcinków- t 
skiego 21) — czynna od godz. r 
8—20.
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Ech, te poznańskie
dworce...

Oprócz „reprezentacyjnego” 
Dworca Głównego Poznań po­
siada jeszcze kilka innych 
dworców kolejowych.

Dworzec Garbary — to ma­
ły ponury barak o zakratowa­
nych oknach. W poczekalni 
kilku mężczyzn gra w „oko”, 
inni śpią opierając głowy na 
brzydkich, niedbale pousta­
wianych stołach. Na ścianie, 
jak na ironię plakat przed­
stawiający eleganckiego męż­
czyznę w klubowym fotelu, po 
grążonego w lekturze. Poniżej 
hasło: „Podróżni! Oczekując 
na pociągi korzystajcie ze 
świetlic dworcowych”. W są­
siedniej sali bufet KZG. Na­
pojów brak. Po wędlinach ni­
czym nie przykrytych space­
rują muchy. Ich wylęgarnia 
znajduje się nieopodal w bru­
dnych, obskurnych ubikacjach.

Takich stacji jak Garbary, 
czy Górczyn (nielepiej na 
Dębcu!) nie powinno być na­
wet w małych osiedlach pro­
wincjonalnych, a tym bardziej 
w Poznaniu. Stare i ciasne 
budyneczki stacyjne, których 
stan urąga zasadom kultury 
i higieny, nie przynoszą za­
szczytu żadnemu miastu.

Jakie są możliwość; napra­
wy sytuacji na dworcach 
poznańskich?

Inż. Płończak, kierownik 
miejskiej pracowni urbani­
stycznej MRN, rozkłada bez­
radnie ręce:

„W bieżącej pięciolatce nie 
przyznano żadnych kredytów 
na te cele. Od dawna istnieje 
projekt przebudowy Dworca 
Głównego, który nie odpowia­
da 5<*ż potrzebom rozwijają­
cego się miasta (za wąskie tu­
nele, ciasny hall). Niestety, 
nie zanosi się na rychłą reali­
zację tych projektów. Powód? 
Oczywiście, brak kredytów.”

A *więc jeszcze co najmniej 
5 lat czekać będzie Poznań na 
nowe dworce. Nie wdając się 
obecnie, w ocenę słusznościi 
polityki inwestycyjnej orga­
nów centralnych, należy 
stwierdzić, że DOKP Poznań 
powinna we własnym zakre­
sie dołożyć wszystkich starań, 
dla naprawy choćby higienicz 
nego stanu poznańskich dwor­
ców. W. G.

„zuchowa”. Mieszkają w obo­
zach o tajemniczych 1 roman­
tycznych nazwach: „Ruczaj”, 
„Czerwonych traperów”. „Pu­
szcza”, „Kolonia Robinsonów”. 
Przed każdymi obozem harcer­
ska warta. Paski rogatywek 
zapięte pod brodą, w ręku 
gwizdek. Bystre spojrzenia u- 
ważnie lustrują wszystkich 
przybyszów. Wartownik przed 
komendą obozu Andrzej Cie- 
płowski z 17-tej drużyny „wci 
na” właśnie kolację. To kole­
dzy z zastępu służbowego po­
starali się, by stojący na war­
cie nie został przypadkiem 
głodny. Andrzej jest bardzo 
zadowolony z harcerskiego ży­
cia, ze spania w namiocie, je­
dzenia. pogody, z warty. Jedno 
go tylko już teraz martwi — 
„że będzie trzeba wyjeżdżać”. 
Jeden z „Robinsonów” Krzy­
sio Prałat ze Szkoły nr 6 na 
pewno za rok zamieni swój ,.zu 
chowy” berecik na harcerską 
rogatywkę. Musi tylko zdobyć 
trzy gwiazdki... i już. A podo­
ba mu się też wszystko „bo 
my jesteśmy Robinsonami” i 
jednym tchem recytuje, co już 
zdążyli zrobić na obozie. „A 
wszystko lepiej smakuje, niż 
w domu” — dodaje na zakoń­
czenie.

Wstąpili tylko na maią czarną 
w Warszawie nasi lekkoatleci po 
przybyciu ze zwycięskiego poje­
dynku w Budapeszcie. Bawili w 
stolicy zaledwie kilka godzin. Yv’e 
wtorek wyruszyli dwoma samolo­
tami na międzypaństwowe spot­
kanie NRF — Polska w dniach 
13 i 14 bm. do Stuttgartu. Trzecia 
grupa naszych reprezentantów o- 
puścila Polskę w środę.

Po długim namyśle, jak wynika 
z prasy niemieckiej i wypowiedzi 
kierowników 1.-a., w NRF ustalone 
zostały składy na mecz z Polską. 
Mecz idzie o wielką stawkę. Niem­
cy — może dla zmylenia czujno­
ści — twierdzą, iż stoją na straco­
nej placówce i przegrają różnicą 
kilkunastu punktów.

Nasi przeciwnicy — podobnie 
jak Polacy — przygotowali się do 
zawodów bardzo starannie. Kilka 
ostatnich wyników uzyskanych 
przez reprezentantów NRF dowo­
dzi, że znajdują się oni w dobrej 
formie, a więc walka nie będzie 
łatwa. Na wyróżnienie zasługują 
rezultaty sprinterów. W biegu na 
200 m Germar miał 20.8, Lauer 21.2, 
na 110 pł Lauer 14.3, a sztafeta 
4X100 m — 40.9.

Zarówno wśród naszego kierow­
nictwa, w sztabie trenerów, a co 
najważniejsze — u zawodników 
panuje wielki optymizm.

niŁdt/kóiP

Na nowym stadionie stuttgarc- 
kim walka o wielką stawkę będzie 
zacięta. Kto zajmie drugie miejsce 
w Europie: Polska czy NRF? (p)

Rozkręca się
turniej ten.sowy
w oopocie

Niech się mamusie nie mar­
twią o swoich synów. Na obo­
zie wypoczną i nabiorą no­
wych sił do nauki. Opalą się 
i wybiegają za wszystkie czasy. 
Obóz da im jednak przede 
wszystkim trochę tej tak po­
trzebnej wytrwałości i samo­
dzielności. Nad życiem obozu 
czuwają „stare harcerskie wy­
gi”. Niektórzy z nich, jak na- 
przyklad: dh hm. Kalkowski. 
czy druhowie Dyderski' i Szaj 
mają za sobą po 20—30 lat pra 
cy w harcerstwie. Przez 8 łat 
odsuwani od ukochanej pracy, 
mogą nareszcie wszystkie swo 
je umiejętności włożyć w wy­
chowanie godnych następców.

W. Grątkowski 
Z. Marcińczak

We wtorek w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Ksią­
żki- studenci medycyny go­
ścili przebywających w Po­
znaniu na praktyce studen­
tów medycyny z Jugosławii 
oraz studentów niemieckich.

Oprócz Jugosłowian,
Niemców i grupy Polaków 
uczestniczyli w nim dwaj 
Amerykanie, z których je- ; 
den ku miłemu zdziwieniu 
dobrze mówił po polsku. 
Atmosfera spotkania od po­
czątku była bardzo kole­
żeńska i serdeczna. Gospo-

1 darze postarali się o wy- ) 
tworzenie nastroju. Osiąg- \ 
nęli to przy pomocy muzy- i 
ki Chopina, wierszy Sło- ' 
wackiego i Or-Ota. Sami ) 
wykonawcy kol. kol; Lila 
Grześkowiak, Janka. Woź- ) 
niak i kolega Zimny wiele 
serca włożyli w to, by jak 
najlepiej zinterpretować go 
ściom naszą kulturę.

Dobra kawa i doskonałe
< humory pozwoliły, mimo że 

brakowało czasem dobrej 
znajomości języka, na dość 
serdeczną rozmowę. Pytano 
się nawzajem, jak łączy się 
naukę z przyjemnościami, 
czy znajduje się czas i na 

j dokładne przyswajanie wie­
dzy i na zainteresowanie 
się tym wszystkim co się 
wokół dzieje. Jugosłowianie 
i Niemcy opowiadali f> swo­
im życiu, jak się ubierają,
co tańczą.

Po tygodniowym pobycie 
w Poznaniu goście udadzą 
się do Warszawy i innych 
miast Polski. . (So)

W drugim dniu międzynarodo­
wego turnieju tenisowego w So­
pocie pojedynki były bardzo cie­
kawe. Do najciekawszych należa­
ło spotkanie Filipówny (Poznań) 
z pierwszą rakietą Francji Ker- 
miną.

Po zaciętej i ciekawej trzyseto- 
wej walce spotkanie to zakończy­
ło się zwycięstwem Kerminy 7:5, 
7:9, 6:1. Filipówna grała bardzo 
ambitnie, będąc prżez pierwsze 
dwa sety zupełnie równorzędną 
partnerką rutynowanej Francuz­
ki.

Dopiero w trzecim, decydują­
cym opadła nieco z sil i oddala 
inicjatywę swej przeciwniczce.

Z pozostałych ciekawych wyni­
ków podajemy:

Kobiety: Broszman (Węgry) — 
Danda 6:2, 6:2, Straehoya (CSR) 
— Licisówna 6:0, 6:4, Vajda (Wę­
gry) — Dowborówna 6:1, 6:2, Man- 
schatz (NRD) — Jaśkowiakówna 
(Poznań) 6:2, 5:7, 6:0. Mężczyźni: 
Viziru (Rumunia) — Białecki 6:1, 
6:3, Krejcik (CSR) — Nastasse (Ru 
munia) 6:1, 6:3, W. Skonecki — 
Szylkiewicz 6:1, 6:0. Gąsiorek (Po­
znań) — Maciontowicz 6:0, 6:1, Li- 
cis — Wójcik 6:4, 6:2, Christera 
(Rumunia) — Jarek 6:2, 6:2, Ham- 
mersley (Chile) — Wojtowicz 6:2, 
6:1, H. Skonecki — Majewski 2:6, 
7:5, 6:0.

Trzeci dzień międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Sopocie 
rozpoczął się od niespodzianek. 
Zapoczątkował je młody zawod­
nik NRD — Stahiberg. który łat­
wo wyeliminował z turnieju Heim 
richa (NRF), zwyciężając 6:2, 6:3.

W następnym spotkaniu Skonec 
ki zgotował wodzom większą nie­
spodziankę, wygrywając z Chiń­
czykiem — Mei Fu-ehi — 6:1, 7:5.

Do niespodzianek zaliczyć też 
trzeba zwycięstwo Węgra Birkasa 
nad rozstawionym Chilijczykiezn 
Hammersleyem. Birkas przegnał 
pierwszego seta — 4:6, a w następ 
nych zwyciężył — 7:5 i 6:3. Na U- 
wagę zasługują rezultaty poznanja 
ka — Kramera, który pokonał 
Piotrowskiego i Gąsiorka.

Uff, jak goręco! 1

»0dkrywamy« — Promno
Postanowiliśmy przedstawić do 

dyspozycji naszych Czytelni­
ków aktualny przewodnik, który 
mógłby prowadzić ich nieomylnie 
wśród lasów, słońca i wody. Nasz 
zamiar wywołany został przede 
wszystkim... współczuciem. Widzi­
my przecież, jak poznaniacy się 
męczą. Chcieliśmy Wam pomóc, 
ale — prawem paradoksu — mttsi- 
my „zapoznać" Was ze sprawami, 
które dobrze, bardzo dobrze zna­
cie. ,

Problem: gdzie się opalać, ką­
pać, wypoczywać w ciągu upal­
nych popołudni?

Rozwiązanie?

Wszyscy wiemy, że aaledwie zni 
koma część mieszkańców naszego 
miasta ma możliwość korzystania 
z pływalni na Niestachowie, która 
jest właściwie jedynym w Pozna­
niu kulturalnym miej­
scem kąpieli słonecznych i wod­
nych.

Czy istnieją możliwości urucho­
mienia jakichś nowych ośrodków 
tego rodzaju?

Nasz reporter, który — podobnie’ 
jak tysiące poznaniaków — wy­
brał się z rodziną »a. tzw. łono

przyrody — usłyszał na stacji w 
Promnie taki dialog:

— Szlag może trafić! — wykrzyk 
nął blondyn.

— Co za los! — dorzuciła brunet, 
ka...

— Trzeba by z tym do prasy...
— Eee, co oni nam pomogą?...
A więc — Promno, Miły zakątek 

wśród lasów i jezior, woda, słońce 
i „te rzeczy"... Obserwowaliśmy 
trzy pociągi, które przywiozły z 
Poznania na pewno ponad tysiąc 
ludzi, a może nawet dwa tysiące...

O, nieszczęśliwi, gdyby wiedzieli, 
jaki Jos ich tu czeka!

Wyobraźcie sobie, obywatele, 
którzy jeszcze nie przeżyliście tra­
gedii Promna, że tam nic nie moż 
na kupić. NIC! Ani papierosa, ani 
łimoniady, ani zwykłej wody, bo 
pompa na stacji jest zepsuta.

Promno jest piękne — i znako­
micie nadaje się na ośrodek wcza­
sowy, nie mówiąc już o niedziel­
nych wycieczkach.

Zdaje się, że w tej sytuacji naj­
lepiej byłoby uczynić z Promna 
strefę „zamkniętą" i nie wpusz­
czać tam nikogo...

TYB

Dziś w Poznaniu 
hokeiści Rumunii

Na boisku hokejowym Warty 
przy ulicy Marchlewskiego roze­
grany zostanie dziś o godzinie 19 
mecz hokeja na trawie pomię­
dzy wicemistrzem Polski CWKS— 
Poznań i reprezentacją Bukare­
sztu. <x)

Chwała słońcu
SZANOWNY REDAKTORZE!
Chciałbym dziś podać Panu i 

Czytelnikom nowy sposób łatwego 
zarobku. O tyle łatwego, że nie 
wymagającego żadnych kwalifika­
cji oprócz umiejętności liczenia 
pieniędzy.

Sposób ten odkryłem w ponie­
działek, przechodząc koło kina 
„Bałtyk”. Nie, nie chodzi tu o 
handel biletami. Trwające od dłuż­
szego czasu upały spowodowały 
bowiem spadek frekwencji w ki­
nach.

Otóż w cieniu bramy gmachu ki­
na „Bałtyk” (tuż obok kiosku o- 
wocowego) usadowił się pan W 
kapeluszu, w średnim wieku. Na 
skrzynce od piwa urządził on bar. 
dzo skromną wystawę swego to­
waru, składającego się z dwóch 
butelek z zawartością oranżady 
oraz pełnego piwa jasnego.

Butelka piwa u tego pana ko­
sztuje 4,50 zł (cena detaliczna 2.50 
zł), a oranżada — 4 zł (cena deta­
liczna 1,80 zł). Mimo tej dość wy­
sokiej marży zarobkowej ruch w 
interesie był niemożebny — jak 
mówi pan Piecyk. Nic dziwnego, 
słońce prażyło niemiłosiernie, a w 
niektórych sklepach zabrakło już 
soku do zwykłej wody.

Gwoli prawdzie, muszę dodać, że 
ów przedsiębiorczy pan n»e wysilał 
się wcale na uprzejmość:

— Najpierw płacić, a potem to­
war. Co, za drogo panu? To idź 
pan tam. gdzie dają taniej.

Na takie dictum jegomość, któ­
remu z pragnienia język stawał 
kołkiem — wyjmował pięciozło­
tówkę i płacił jak za zboże na 
przednówku.

Panie Redaktorze! Obliczyłem, że 
bez specjalnego wysiłku, pracując 
tylko 3 godziny dziennie można w 
ten sposób w ciągu miesiąca zaro- . 
bić 5 tysięcy złotych polskich.

A więc, jak Pan widzi, nawet 
słońce może przyczynić się do in­
dywidualnego podnoszenia stopf 
życiowej.

Chwała słońcu!
SUW


